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Władysław Broniewski spoczął 

w Alei Zasłużonych 

Ostatnia droga 
największego współczesnego 
polskiego poety 

14 bm. w cią.gu godziilll przedpoludmo,vycb dlo Sali Ko­
lumnowej Pa-laieu Prymaso·ws~ieg•o, gd2lie wys!a-wiona. 
byla. trumna ze zwłokami wielkfo.go p•(}ety WladysJa­
wa Broniewslcieg-0 w dalszym cia,gu napływały tysiąice 
mies'Jlkańców stolicy, a.by oddać ho.ld Zma.rlemu. 

O godz. 13.05 waiatę hono­
rową przy trumnie wieillk•ego 
poe.ty zaciąginęli czlonilwwie 
kierOIW!l'1ic·twa paa·bii i mą<lu: 
wi~,dysta.w Go;munm, Jó>zef 
Cyra.nJk·iewicz, Zenon Kli®xko, 
'Ignacy L()ga-SiOIWiiiski, Edward 
Ochab, Ale'ksainder ZaiwadrlJlci. 

u trumny„. 

Trumna ze zwlokam! wicllciego poety Władysława Bronlcw· 
skiego wystawiona z.ostała w Sali Kolumnowej Palacu Pry-

masowskiego, -
Na zdjęciu: w imieniu Komitetu Centralnego PZPR 
przy trumnie złożyli - Edward Ochab, Ryszard 

wieniec 
Strzelecki 

i Wincenty Kraśko. 
CAF - fot. Tymiński 

Juź na ld:1ka god,zin przed 
ro·mioczęciem uroczy..,to·ści ża­
łobnych na Omenta.rzu Woj­
sko<WY'ffi na Po•wąi:zJka•ch zel:>ra­
ly się dziesią1tlki tysię.cy l~<l­
ności sto1hcy. Ws.zytS1bk1e UJ1'!ce 
pmw.a.dzą·ce do ome:ll!'.a·l"Za za­
pelinia 11Ji.ek-0·ńc:.ząca się reesza 
11.Ldzi. Wzx:Uu:l. dlu.giej alei 
cmentair:nej stC1ją po obu stro­
na·ch gęste ~auery. 

Godiz. 14. Pi:-zyiby:wa 3.winduikt z obrad XVI p l~n u m 
liałobny. Od br.am cmerutal!'za CRZZ 

Kennedy i 11ncmillnn 
odrzucają propozycje ZSRR 

zawarte w liście , 
N. S. Chruszczowa 

WASZYNGTON (PAP). - .Taik :itrufOll"Illują agencje za.­
chctdnie w środę po po lu dniu amba.sMLllil"OWie USA 
i Wielklej Brybllli~ Thompson I Roberhs ztoiyli w Mi­
nis.terstwie Spraw Z.agranicmych ZS•RR od,powfodtZli pre~ 
zydenta USA Kenarndy'ego i premdera Wielkiej Bi-ytanii 
Macmilla.na. na ostatnią Jlll'Op·ooycję Pl".Zewodniiczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. S. ChruS'llcrzO>Wa mwa.rtą w liś­
cie d•1> obu zachod1nfob mężów stanu. Jak wiad-0010, p.re­
mier ChruszC20>\v pr0>po1~ował, by w rozpoczynającej 
się w pnySiZilym miesiącu kll'llfereucji genewiskizj w 
spra.wie i-ozbrojenia w;i;ięli ud-z;ia.ł gzefowie mądów lub 
państw. 

Prezydent Kennedy oświad· 
czył w swojej od,po•wiedzi, że 
wprawdzie gotów bylby wziąć 
OOO'bi.ście udział w obradach 
konfe,re:ncji na szczeblu sze­
fów l"ządów. aile tylko w wy­
padku. kiedy oka.że się, Ż!! 
,;w>ply.nęl-0by to p-0zy<tywnie na 
szail1s~ sukcesu" kQf!1fere•ncjL 
Dopóki joonaik toczyć się bę­
dą sy.stema.tycme rokowania, 
dOGJóki główne problemy nie 
zosla1!1ą wyjaśni·Cl'ne i do,póki 
nie w.stanie ooiągnięty postę.J:? 
w roikmvamia.ch, UJdziaJ szefów 
rządów, krtóry sprowadziłby 
się do ogólnego przedstawie­
nia staJ11owisk obu stron, 
mógłby zda.niem Ke1nne­
<l:v'ego - „od>bi ć się ra.czej 
ujenmie na pensipeiktywach 
ro.?Jbrojenia". Toteż zda­
niem prez)nde'l'l<ta USA - wy-

staJI"c.zy, jeśli w początkowej 
fazie konferencji genews1kiej 
w sprawie rozbrojelllia uczest­
niczyć będą ministrowie 51Praw 
za.gram.kznych. 

Kennedy dodaje w liście, że 
ni€ oz;na.cza t-0, by kwestio­
nowa·! „użyteC'.Z>no&ć", a może 
nawe.t kooiecmość spotJkania 
szefów rządów. 

(DąJs,z:y oiąg na str. 2) 

Dziś 
posiedzenie 

Sejmu 
WARSZAWA (PAP). 

P.nzed poł!uid1nAem wa.rty ho­
norowe pelinih rfrwuueż ciloin 
ikowie władz naczeilnyich stiron 
l!lictw polityo:myich, QtJ'lgarr1i.za.cji 
społeoZi!lych i m1odzieżowych, 
1Pt1zedst.arwidele Wo•jska Pol­
skiego, a tailtże pisair.ze ;polscy 
oraz delegacja pisa•rzy radziec­
ikioh przybyła na pog;r.zelb. 

do Alei Za-sil•uronych, gdzie 
&poozną zWlOlk!i wieilikiego poe­
ty, trurrnll1ę ni-05<ą 111a ball'Jrnch 
pisaT.Ze. Na icll ;rMIJ.d'()i!l.ach od­
bywa swą 0<11ta<tnią drogę Wla­
dysl.aw Broniew.siki. 

V Kongres Związków Z wodowych 

15 bm. o godzinie Hl ra.no roz­
po.czyna się kolejne plenarne 
pcsie>d.zenie Sejmu PRL. Pro­
JJ'0110'Warriy porządek obrad 
przewiduje roz;patrzenie pi1;ciu 
projektów usiaw oraz wnios­
ków w sipr.awie Z1IT1ian w &kła 
dzie komisji sejmo•wych, a 
talklże ;>odjęcie uchwa1ly w 
epra·wie zaimkn!ęcia kolejnej 
sesj.i Sejmu drugiej w 

Stojąc nad jego grobem, 
chciałoby się p0<wiedzieć rze­
czy najlepsze i najprostsze o 
rewolucjoniście i Polaku, czło­
wieku i poecie. Ale wtedy 
trzeba by mówić słowami je· 
go wierszy; rytmowi jego pie­
śni zawierzyć nasze uczucia, 
Jego poezja oslągnęla bowiem 
najwyższą miarę wartości i -
jak niegdyś wiersze wielkich 
romantyków - weszła do 
świadomości narodu, stała się 
częścią składową polskiej my­
śli i polskiej mowy. 
Przeszła ona tę samą drogę, 

jaką przebyła klasa robotni­
cza, by stać się w naszych 
czasach silą decydującą w 
dziejach Polski. 

(Z przemówienia z. Kllis·l>Jkl) 

Ze wszystkich 
stron świata 
płynq depesze 

kondolencvine 
WARSZAWA (PAP). - Do Za· 

rządu Głównego Związku Lite· 
ratów Polskich napływają w 
dalszym ciągu z kraju 1 zagra· 
nicy depesze z wyrazami ser· 
decznego współC'~ucia 1 glP,bo-

• kiego żalu po śmierci wielkiego 
poety proletariackiego, Wlady· 
sława Broniewskiego, 

Zakopane 
przed FIS 

(Kores.ponde.ncję 1w·szego 
wysl..a1n.n~/w z ZaJfoo~-ego 

zamie1szcz'<llmy na S'tr. 6). 

Sko•crzelt jap-0ńsikti E.t.o Yosu­
lre i 2lawod~1i.cy wlnscy Pe­

r.in I BaiJbe.r. 
CAF = fot. Ol&ze1w'5lki 

Kondiukit ża.totbny o>bwiiel!'a 
odbędzie się w roku .bież~cym 

o!'lk.ia"lt,ra reprezentaicy;j111a Wo•j-
1>k1a Polskiego, gra.jąca marn1za 
żałolbneigo Chopina. Za nią 
kom!])alllia hono;rawa Wo•jska 
Pol.sildego z ,pociitem szitantda­
rowyrn. Sz.tamdair .sip-01w1ty jesit 
kio: em. 

Cza.rnymi ma;rfami p11Zewią­
zane są trukiże S'l>tam:lacy nie­
siona pnzez poczty szta1I1da;ro­
we oirgrurrizaej1i parity>j.nych, 
isipD'lec7Jny.ch i mł:odzie~o1wych. 

Dru,gim szere19iem IPOlSitępują 
delegacje n.iasące wieńee. Za 
nhrrui ni·~ione ~ na akea­
m1tnyioh ozeirrwOl!lyich po1dU1S1Z­
ka•C!ł! !ilnisyginia na1jwyrższych 
odzmaozeń ;pa.ńs\JwolW~'ch willel­
ikiego ,poety. 

Oboik tr>ul!1lill.y ...., hoo.o·ro!Wa 
as)'ISlta żolnier:zy Ludiolwego 
Wo1j.słka Polli..<lkieg.o. 

Za trurrniną lm:oczy wdowa i 
najbłi.ż.:slza rodzima, p.r.zyjacie­
le, towairz)'lSze Zmarłego. ,Za 

, W A.ltSZAWA (PAP). - XVI Plenum ORZZ, '~bradują­
ee pod pra;ewc·clinfot.wem Jg>na.ce.go Logi - Sowff15Jk•iego 
nad rzm.giadruieilli·em .rozwoj.u saimON.ą-du rol>Dtnrl.cn;ego za­
ik:ońca.ylo w g.cdizi•na.ch po p.ołuclirni.owych, 14 bm, swe d.wu­
diDJi-O<We po.siedizein,ie. 

Pleiruum p1izyjęlo refern•t 
p,rzewodJniozą,ceigo CRZZ wy­
gł-Osz:ony w pieitw.s.zym dni.u 
otbrad ja1lw wytyczną dzia.fa­
.nia samoirnądów robo·tndczych, 
iin.s.ta1nici•i i orgainiz.acji robo­
tniozych ora.z po<Ljęlo uchwałę 

w .s;praiwie 08.sad podrziaJiu futn 
du.szu zatkladowego. 

Ponadto ple.nUJ111 uchwaliło 
rezolucję żądającą uwoln1ie:nia 
wicep>rEJJnie.ra 1le,Publii\!:i KOU'l­
gijskiej A. Gi.zein,gi. 

Ucze>1tnky plenum wysto&a-

Nowa infoiatywa radzieclrn ' w Genewie 

Rozmowy Carapkina 
z delegatami USA i W. Brytanii 

rui.mi C:zJlolllkowie. kier0<W1n1obwa MOSKWA (PAP). - Jlllk d-0nosi z Ge:newy korespotrufon.t 
paa."titi i st;ronmobw poai.tycz- 1 Agencji TASS, 14 luieg·o przed staiwkiel ZSRR na ko>nd'erencję 
111.)"ch i ;rzą~.u: Władysllll~ <;Jro- h-:ze·Gh mccairstw w sprawi.e za przestairuia do.św>ia.dcooeń z br-0-
mulka., Jo.zef Cyr!l'nk>1ew1cri;, nią ntildearną, S. K. 0a!l".a.pk1n, za1lJll"OiSit szefów deleg•a-1lj1i Wiel­
sti:frun JędrycboiWSk.i. Zen:o.t11 kiej Brytani:i i St<ll>nów Zjedno c-z;o.nych - Wri1ghta. i Siellego, 
Kl.1.s71ko, Ignacy Loga-S.owin- aby rari jtll91Jm:e posiaira<\ się o sią,gnąć z nimi p1oiro!llumietlllie w 
ski, Ediwaird Oohab, Rema.n sP'J:awi.e rnapairest>airnia doświa,d czeń z b~oinia, jądlli0>wą 
Z.a.m.JJ<rO>wSki, S·ta.nhstaiw l{ul- • 
ezyńsk!i, Boileslaiw Podedwa.r- Na spoitk.ainiiu 1Y"m, które Ca.ra1pkin lllwróchł się do dele-

(Dalszy ciąg na str. 2) fa·wa,1o O/koiło 2 i pól godzimy gatów zachod111ich z aipelem, 

Po raz pierwszy w polskim' hutnictwie 

Nowoczesne. urządzenie 
do ciągłego odlewania słali 

by wylkaza1i dclb.rą wolę i zgo­
dzili .siię zaiw;rzeć po1ro1zumie­
nie w sip.i·.aJWli·e za,przesla·nia 
do·~wiadczeń z bronią nu1klea~·-
ną na podstan.V'ie pr0tpozycji 
rządu radzieckiego z 28 listo­
pada ub. TOih.-u. 

l(JATOWICE (PAP). - 14 hm. 
w Hucie „B.a.ildo.n" w Ka.to­
w1caich µr>zeka,zano dl(} €ik1SJPlO•a­
ta.cji pier.ws.ze w polstkim hu.t­
nidiwie UJrzą.ctizenie du -0d.Iewa­
n.ia ~>ta.Li .s;po.sohem cią.głym. 
Ta nowa metoda ~m.Cają,ca 
po•wa:ilnie cyJd prodJu,kcyj•ny w 
hu<tlnktwie i eliminująca ko­
sztowt!le ogniwo tego prOC•E<SU 
- w.sit~e walcowanie .slaili \111 
walcown:ioach-zgni a.ta.cza.eh 

mechanilikiern 
Go,ry'<:ZJką. 

w. 

s. Carapkin zaznaczył, że sa­
me rządy pa1istw zach<>dnich 
przy7"1ają, iż możliwe jest kon­
trolowanie doświadczeń z bro­
nią nuklearną przy użyciu środ 
ków, jakimi dysponuje knżde 

Kairo·lem państwo - be-.t udążliwe!il' sy· 

jest 01s.tatnią nowoocią techni­
ki świaitow•ej metalurgiń, Sto­
su.ją ją w co.raiz E•Zers-zym ZJa­
k.reisie hu.tn.i.cy Francji, Sta­
nów Zjed1no.czonyeh i Zwią1zku 
Raidizieckiego. 

Za1utCl'ma•tytZowa111.y P.ro•C€.S 
ciągłego odlewania .sital1 lhlc•wi­
duje wi•ęJ<>s,zość pracochlon­
nY'ch czyn.nuści. 

No•we uirzą.dzen ie w Huicie 
„Baiildon", to ducży su.k.c.es. na­
szych naukowców i budov.ni­
czy•ch. Technologi~ i z.aloże.nda 
projekto•we a.gregatµ opra.co­
wa I.i n a•uilwwcy G Iilwi ·c beg.o 
Insty1tutu M~ialu.rgii Żefa:7..a: 
inż. it!lŻ. Eugeniusz Niemczyk, 
l\Jaciej Stasze!. .Ja.n Libus i 
Bcłesła,w Pacwla. Budm.;·ę te­
go .sik.am,plikowan.ego ut·zą·dize­
nia WJ"kJ0<!1'a>no p<ld k'ermvrn.i­
ctwem zeisipo•lu inż}ini.ers1kiego 
HUltY .,,B&ia;dolll,'" ~ gJ:ó1wnYffi 

Wybory 
prezydenta 
FINLANDII 

HELSINKI (PAP). - 15 lu­
tego w gmachu parlameintu 
kolegium elektorów wybi·e["•ZE 
w ta.jnym glooo•wa111iu p1t·ezy­
denta Finlan.d1ii na okres is.z.e­
ści1u la.t, po•czyna.jąc O'Cl d1nia 
1 ma1r.ca 19621 roku. 

Trzystu elektorów wybra~ 
ny;ch w d1nia1ch 15 i 16 styiczn.ia 
prZ)-"bylo 14 lu.tego do Hed.si­
nek w celu p.rreprow.adrz,EJni.a 
kontroli i ZJat\viierdzEnia man­
datów ora1z odbycia na!"ad w 
.!>wych gr>U1Pa>ch p.a.rlamentar­
n)"Ch. 

Ga~arin na Cvprze 
ATENY (PAP). - W .§.rod~. 

14 bm. k°"monau1t.a majo.r 
Jurij Gaga;rirn 1J1da.1 się s1pecja.I 
nyim samolotem „IL-16't IZ, 

.Men na Cyi?r, 

stemu kontroli międzynarodo­
wej. A więc - stwierdził s. Ca­
rapkln - mocarstwa zachodnie 
nie mają nnl naukowo-techolC'.t· 
nych, ani praktycznych argu-
menu;w, przemawiających prze­
ciwko przyjęciu propo1.ycjl ra­
dzieckich. 

Przedstawiciele Stanów Zjed· 
n1>czonych i w. Brytanii -
stwierdza koresp-0ndent AgencJI 
TASS - nie udzlellll żadnej 
rozsądnej odpowiedzi na ten 
apel delegata ZSRR. Takie sta­
nowisko delegacji państw 7,a­
ch·odnłch można uważać jedyni" 
za wyraźny brak checl osiągnlę 
cia porozumienia w snrawie 7.a· 
pr:r.P-stanł:t doś\'l<ia.dczeń z bronią 
nuklearną. 

Saganka 
oczekuje dziecka 
PARYŻ. - Zn.ana pisarka fran 

cuska Franc-0ise Sagan, autorka 
,.Witaj Smutku", ,.Pe\vien u­
śn1iech", ,,Za miesiąc. za rok". 
„Czy pani lu'!Ji Br.a.hmsa" oeize­
kuje dziecka. 

Jak informuje ukazujące się 
w Paryżu pisu:no ,.Paris Pr.esce" 
2-0-letnia pisa.rl<a. która 8 stycz­
nia w malej no•rm.anctzkiej wio­
s.ce po·ślubila ameryka1'l~kiego 
rzeźbiarza RD'berta Westho,f,f.a, 
oo.zeku.ie d~ecka latem br, , 

wa~i a."Ówin:ież te1leigr.atm do 
fra1ncuskich 2lwUąZJk-0wcow 
P0tws.z·e·ch.nej Konfede.:ra.cji Pra 
cy, Konfederacji Fra1ncuskich 
Ohrześdja11iskich Związ;ków 
Zaiwooo1wych oraiz P0<wszech­
nej Ko.nfederacj1i Pracy 
Force Ouvriere :r. wyirazami 
rolid <1Jrn ości po·l.slkich 21wiąz­
kowców z wa11Jką fratncu..>tkiej I 
ikila.~y ro1bollnfozej. 

Więklgzą część drngi.eigo dnia 
obrad wy;pe1niła dyskuisja za­
równo nad [·eferatem przewod­
nicząoee.go CRZZ, jaik i pmjek­

. tern uchW<l!ly w SJprawie zasa<l 
podziału fa.J1IJ.d,UJSZJU ootkiladowe­
go. 

Jednym rz na1szll!rZej oma­
wianych proiblemów była dal­
sza alMywi.zacja samonz:ą<lów 
robo\iniozy:ah w dtziierlrziinie kon 
troilii i nad:wru nad gospoda.r­
ką przed.siębiors!Jw. Tema.tern 
tym zajęła się m. in. sekre­
tarz CRZZ Irena Ja.ni.szewska. 

Wiele miejsca w dyskusji po­
święcono randze samorządu ro­
botniczego. jeg1> uprawnieniom 
i zakresowi działania. Wskaza­
no m. in. na. fakty „,vyręcza„ 

nia" w pracy i·ady robotniczej 
przez jej prezydium, ogranicza­
nia koinlJ<'tencjl samorządu, a 
także przypadki przekształcania 
się organów samorządu - rad 
oddzialowycb w ogniwa Cl1!ysto 
administracy.lne. Zdaniem mów­
ców, po'lvstala konieczność spre­
cyzowania zakresu działania i 
uprawniei1 oddziałowych rad 
robotniczych, ponieważ w chwili 
obecnej zag1tdnleni·e w trakto­
wane jest zbyt <J!(ólnllcowo. Na­
leży się również 7.astanowlć, 
czy rady oddzlal<lwe ma.i"' mieć 
- tal< jak obecnie - wyłącznie 
charakter opiniodawczy, c.zy też 
powirtno się im przyznać pra-

(Dal.szy oiąg na .str. 2) 
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Jutro, w piątek ~ 
W GODZ. 14-15,30 

PRZEZ TELEFON 303-04 
ROZ1\1AWIAĆ Z WAMI 

BĘDZIE 

Zygmunt Siwecki 
KIEROWNIK WYD1Z. GO­
SPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ PREZ. 

RN M. LODIZI 

GLOWNE TEMATY: 
@l ZAGADNIENiJA GOSPO­

DARKI KQMUNALNE.J 
I MIESZKANIOWEJ W 
Lm;z1 . 

@ JAK.OSO REMONTOW. 
@) PLANY NA 1962 ROK. 
© ROZWOJ SP0f,DZIEL-

CZ0SOI l\'liTESZKANJO-

~ 
WE.J I BUDOW;'lll-CTWA 
INDYWIDUALNEGO. 

@J KAUCJE ZA MIESZKA­
f NIA. 
~@ POSTULATY LODZIAN. 

~-· ...... ~ .... ~_,..~~~ 

obecne.j kaidencj i. 
Posie.d.zenie l:zJby po1riwa 

jedein :hci.eń. • 

Powódź w USA 
NOWY JORK (PAP). - W pól· 

nocno-zachodnich stanach USA 
Idaho, Wyoming i Utah padają 
od kilim dni nieprzerwane. ulew 
ne deszcze, które spowodowały 
w wielu miejscach powodzie • 
S·etki farmerów muszą opusz­
c1.:ić swoje domy i chronic się 
na wyżej położonych teren.ach. 
Poziom wody podnosi się tak 
szybko, że wielu farmerów nie 
zdąża zabezpieczyć swego bydła. 
Wiele sztuk krów i bawołów 
utonęło. 

w 30-tys. mieście Pocatello 
musi.ano ewakuować ctwieśrie 
rodzin zamieszka!;·ch w niż-
szych kondygnacjach. Pc·ziom 
wody na ulicach centrum miasta 
dO<'hodzi do 1 metra. 

Wedlug d-0tychczasowych obli­
czeń powódź pozbawiła dachu 
n.ad g!ową tysiące mieszkańców 
stanu Idah<i. Wys.okość strat ma 
terialnych dochodzi do 5 mln 
dolarów. 
Powódź T!awi.edzll.a także pól· 

nocną część st.anu Nevada, za­
klóc.ając ruch na ch1''ÓCh trans­
kontynentalnych szlak.ach ko· 
muni.k.acyjnych. -
Podróiująea 
królow~ 

LONDYN (PAP). - Z okazji 
10 re>cznlcy pa,now.ania królowej 
brytyjskiej Elżbiety II, pr.asa 
brytyjska w podsumowaniach 
osiągnięć monarchini w tym Q· 

kresie zwróciła m. in. uwagę 
na fakt, że prześcignęła on.a 
wszystkie koronowani! głowy 
brytyjskie, jeśli chodzi o woja· 
że zagraniczne. 

w ciągu 10 lat panowania, 
królowa Elżbieta pokr·nala tra­
sę wynoszącą okolo 330 tys. ki· 
lometrów. -
Stan wyi·ątkowy 
w Gwatemali 

HAWANA (PAP). Jak 
w,miika z lromlbni1katu oglo­
swnego przez gwa1lemel1:1kie­
go ministra obrQlll.Y. Peiralte 
AzuT>dia, w caJ.ej Gwa1e.mali 
o·g'łOISZO<ll y zoata 1 S>tarri wyd ą t­
k'()•wy. Wip.rowadtZono surową 
cenzurę prasy i oaidia. Oso­
bom, ik'tóre ud:zielą porno·CY 
c:do111tkom ruchu wyzwo'1eńcze 
go grożą cięż:lde ka~y więzie­
nia. Podobnie ja.k czlonJ.;o•wie 
ruchu "'Y7.1woleńczego od'))-0-
wiadać one będą przed try­
bunałami wojslkcwynm. 
Między oddizia~ami ruchu 

"13 JilS>topada" a woj,~lkami 
rzą,dO'Wymi doszło do o.•ta:rć w 
górą.eh nó1nD'cno - W\ó'tchodniej 
cz~~ci Gwaitemali. Czlonikmvie 
IE>!(-O D:'Uehu zorganizc~1Jat\.i rów­
nie;ż atk.cje .s.albofaiżo1we na 
przeidmieściach Gwa,temaJ.a Ci-ty, ·~ .. . ' 



Masakra mieszkańcllv Oranu 
PAR Yż (P A.P). - N1ezmiernil.i na,plęta. sytluacja utney„ 
mywa.la. &i4l w sod'll:hlach pOfl.\lollJllycb pOIJIP):udniowycb 
w Orainiie, BWii.i ultrasi drucona.ti il".aitliO w · drl.llelnica.cb 
murirułm<ań.ski.cb 44 zamachów bombowych Równoweś-
111.ie dolllliesiO!llo o śmieirci ti'!Zeeb 01Sób i o MJe:foiu rMJ.„ 
nych w bJi.żej Die rz.n.a,icy eh olroliczn.ościa.ch. 

Władysław 
Broniewski 
spoczął 
w Alei 

Zasłużonych 
(Doik·ończienie ze .sitr. 1) 

XVI Plenum CRZZ 
(Dokońc.zel!lie ze str. 1) 

wo wiążj\cego rozstrzygania w 
sprawach związanych z zakla· 
dem i jego zalogą, 

Sekretarz CRZZ Wiesław Kos 
wskazał na potrzebę ś cl~lejszego 
dostosowani& do praktycz.nych 
potrzeb naszej gospodarki pro­
gramu i formy szkolenia akty­
wu zakładowego. Dotychczas 
bowiem zbyt dużo Jest w tej 
dziedzinie „teoretyzowania", a 
p~nadw sposób przekazywania 
~~'~1a~Y budzi pow<1żne zastrze-

n.Ja d~Y!Plill'l.Y fla1Mll!llOIW~. 
'N apiraiwach organi1T.aryj-

nych iplCIIl.um po.!llbmowil<> zw-0 
lać V K<l'Il,glt'e$ 'ZJw. ZaJW. w 
roiku 1962. P'()lWlolain-0 k<>mi.sj ~ 
chla -O!j)raco1wa.nia ma·ter.lalów 
na kongres, Glówn.e lcieruruti 
kampanii przygo.towarm:izej do 
V K-0.n,gresu obejmujące WEIT.'y­

.stkie dzied7iilfly ,pracy związik-0 
wej -0~.a.z .szeroką aik•tywizację 
ip•r<Jdwk!cyjną załóg zreferowa.! 
Ignaicy Loga-S-Olwiń.sUd. 

Polska delegacfa 
1ospodarcza 
udała się do CSRS 

W A''RSZA W A (PAP). -
1-ł bm. uda~a .tę do Pta«i 
pol~a. r:ząd<JIWa delegacja, w 
celu p.rzeprowaOOen.La rozmów 
na tema.t bieżących pr.oble­
móW l'lWliązainych ze wklJ)ólpra­
cą gO\Slp':)<.la.rozą między PolJ5ką 
i Czech-0.sil°"'vacj~. Delegacji 
przaw-Odniczy wi~eze.s Ra­
dy Minis-trów Piotr Ja­
r-0szewic.z. 

Dalak.ie oo §cigainia narpa.s<t­
nilków ultraso1WISłklicll polk1a 
i wojlSlko otoczyiy ścisłym ko;r 
donem <lizie!Lniice a.raihsikie, 
gdlzie A1g1El!'ozycy zaoze11i orga 
ni1Wwać samoobr-0rn:. Na 
miejsce .sipr-0•wadi00tI1<> p<Jljazdy 
1Pa111cerne. Ok-0'1<> !PQludn ia d-0-
s:uło w jedinej z 1Peryfe1I"yj1I1ych 
dzielnic Olra1nu do !?JWa1t-0rw­
nych staorć między kamcu.<;il~~­
mi „sita.mi ,porząid!kow:YIDi" i 
Algierczyikami. P()lli-Oja uży{a 

gazów lzarwiącyoh i gral!la.tów, 
a następnie otrwoczy1a ogień 
do dem-0nsilru.jących A1gier­
czyil{ów. Jaik 1P<Jdain-0, w WYl!li­
ik;u . zajść 9 A1gierczytków jest 
zaibi:tyich i 8 ranmych. „Siły 
po:nządik-0we" sbradly jedneg-0 
za,biitego - po•ruczn~ka a.rmii 
frain.cwkiej - i 5 ra1ninyoh. 

le terenem 8?J<()zególmie ożywi-0 
nej dz,ialaJ1no&~i 68.•IMJ.()wsikich 
bamdyitów padło tym l!"aizem 
ofiairą pr-01W()lkacjł zaikr-0jonej 
na s?Jczegó1n.ie dużą skaJę. 

Z <lepem: lloo1ra'ijpond~1n.tów 
pi.srrn 1Par-y'5tkich wyni!ka, że na 
te·ren dzielni.cy a.rab.siki.ej w1kro 
czylo woj$o, ża1nda'1'!meiria i 
IPO!icja. Koc~pondenoi pi.sm 
franoue1kich poda1ją, że zza 
murów tej dzie1nicy słychać 
gęstą lltnzelainillę z broni ręcz 
nej i maszYJ11owej, wybuchy 
gra,nart:ów i w yst11.'zaJy rusznic 
przecii\ll!pam.cernych. Zad en 
przed1Staiwici~l prasy nie jest 
jednaik bliiżej d-OlpuimC'Za.ny. 
Zwa.I'ty k-0~-don :POJkji o•.tacza 
ca,lą dzi.ellllkę. T-Oln komUIIli.l<a­
tów, nawet oficjail:neigo radia 
franC'UISlkiego joot !Pełen na­
pięcia i zdenerwowania. Jak 
s-ię wydaje, w dzielnicy arab­
Sldej ooby.wa s!ę reguła['!lla 
masaiklra miemlkaóców. 

ny, Józef Oalga-Mi>cbaJsiki, Wi­
told Jarosiński, Rys~a.1"1l Sitrr.r.e 
lee~i; p:rezes NIK Ifo111.sta111ty 
Da,IJir.owskJ., czlo1n.k-01wrie Rady 
Pań.s1bwa i rządu, I selkre>tao:e; 
KW PZPR - Wa.len.ty '11it1k.ow 
przewodniczący Prieizyd,iu.rr{ 
St-0lecznej Ra.dy Narodm11ej 
J ~nusz Za.ra:yck;i, lic7'n i ;posfo­
w1e na SeJm, przedstaiwiciele 
ś~'.'ia.ta ku.It.ucy i . nauki, wy­
b 1.tm1 d2llalaoze JS1poleczni gc-

W dy.s:kuis.ji za1bra~ gl-0s rów­
nie•ż przewodniliczący Komi1te­
tu Pra.cy i Płac Alel;:.sainder 
Buir.slki, któiry omówił wy~tę­
pują:ce w cóżnych ipirzed.się­
bi-0r.stwach zjaiwi.s.k<> p!'zerostu 
za1trur.lin.ienia ora.z la•marua 
dyc:;•c)'.pliny ,pJ.ac. Samorządy 
rnhatin.icze - &~wierdzil on -
powinny tymi problemami nie 
tyUrn interesować się, ale wy­
ka'Zywać daleko idącą a:k,tyw-

I Przemówienie P. Jaroszewicza I 

Niepolkojące wiadomości z 
Orainu naiPły.waJy w ciągu ca­
łej środy do Paryża. Jaik się 
wydaje, to mLai..."lt-0, ~ące sta 

Kennedy i Macmillan 
odrzucają propozycje ZSRR 
(Dokońc:zienie ze iS/tr. 1) 

Od,powiedź premiera Macmll· 
Jana, aczkolwiek nie identyc'f• 

Kardynał Vlyszyński 
wyjechał do Rzymu 

WARSZAWA (PAP).- 1ł bm. 
w godzinach wieczornych wy­
jechał z Warszawy, udając się 
pociągiem do Rzymu ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński. Będzie 
on uczestniczył w pó8ied7.eniu 
centralnej komisji przygotowaw 
czeJ do soboru powszeehnei;o. -
Rakieta 
pocztowa -FIS 
(WIT-Ą:tlJ" .riik iltfótri'ltfje ostat­

ni numer „Przeglądu Technicz­
nego", Krakowski Aeroklub 
przygotował nie lada atrakcję 
dla filatelistów. Z ol<azji FlS 
ma zostać wypuszczona z · No­
wego Ta;rgu symboliczna rBJkie­
ta pocztowa. Listy, wysłane w 
jej zasobniku, zao?atrzone r.c~ 
lltaną w pieczątkę poczty rakJe­
towej. 

na· co oo formy, pokrywa się 
w treści ze stanowiskiem Ken­
nedy'ego. Macmillan wyrat.a po 
gląd, że procedura, jaką wespół 
z l(ennedym zapropon<>wał w 
'ZWiązku ze spotkaniem na szcze 
blu ministrów spraw zagranicz­
nych, przyczynilaby się - jego 
zdaniem - najlepiej do skutecz· 
nego startu konierencji genew­
lkiej. 

Premier Wielkiej Brytanii za­
znacza, że od pierwszej chwili 
będzie -uważnie śledzi! przebieg 
negocjacji, dodając, że Jest „nie 
tyle zainteresowany procedurą 
i argumentacją, ile rezultata­
mi". 

Zgadzając się z samą koncep­
cją oozpośredniego, osobistego 
zainteresowania szefów rządów 
pracami konferencji genewskiej 
Macmillan wyraża pogląd, że 
spotkanie ich byłoby . bardziej 
realn„, pożytecme. 1 owocne, 
kiedy 'hajważtllejllze i>robłemy 
ZO!ltaną wyjaónione t kiedy o­
aiągnje się pewien )16Stęp". 

szef rządu ·brytyjslUe-g-o wyra­
ża Wreszcie IHJgląd, iż Związek 
Radziecki p-Owinlen wziąć P<>d. 
uwagę sugestię spotkania mlni­
s_trów spraw zagranicznych 
trzech państw - związku Ra· 
dzieckiego, USA i Wielkiej Bry­
tanii - przed rozpoczęciem ob­
rad w Genewie w celu omówie­
nia planów pr1tcy, 

* * * W kolach dtiennJ:kar~kich u-1 
waż.a się oc!Jpowiedź 0°bu uichod 
nich mężów stanu M cdrzuce­
nie propozycji radzieckiej, 

neralii<;ja WP. ' 
W .po.grzebie WladysJawa 

Bronie•w.s1kiego w Wa.rszawie 
udzial wzięła delegacja mia­
sta Lodzi w sklaid~ie: H. Rej­
niak sekreta.rz KL PZPR, A. 
Torzewakri - ,;.eikJreta.!'z. Pre­
zydium RN m. Lodzi 0-ra.z 
J>t'Zedstruwic.iele 21w1iązfu:ów twór 
ozych - H. RudiniCJki, E. Szu­
.,-.te·r, St. Brucz, W. BiHńsJki 
i W. Jatż,diżyń,<ff<i. · 

Nad. ot.waif'lą mogiłą wygla­
sza pnzem<)wienie Zenon KlilSIZ 
ko. 

Nasza partia, Polska. Zjed­
noczona Partia Robotnicza, jej 
Komitet Centralny I Biuro 
Polityczne żegnają Cię z bó­
lem serdecznym. Towarzyszu 
Władysławie Broniewsl<1, synu 
ludu pracującego, na,jwlP.rnie.i­
szy przyjacielu partii, wspól· 
towarzyszu naszej walki i pra­
cy. Niechaj przyjmie Cię. utru­
dzonego wędrowca, polska zie­
mia, której wszystko oddałeś! 

(Z przemówienia z. Kliszki) 

Nrusi~ępnie w im1eni1t1 Zwią.z­
kiu L1teratów .Pol.sikich zabie­
ra gtoo Jerizy Putrament. 

Stal!lJi&łaiw Rys-za!l'd Dolbro­
w-01.s:lci p-01żeg.naJ: Władys~a;wa 
B:rOl!lie1w.sil<Jiego w )mieinju jego 
na.j b!iżs:izyCih llJII"Z)' j a,c.i ól. 

Fa111fairy g,radą tirzyikr-0tny 
sy,g1na1l Wojisika Pol-sikiego. P-0-
wje-t.rze 1rozidzieira .trzy!krotna 
s-a.1wa horwir·oiwa nad gir-0bem 
w:l:adYlS'lawa Broniew.sJ<ie.g·o. 
Tł'umina 2$1l.llWa się do -0·bwadej 
mogi~y .. , Nad omental!"zern 
ni-o.są st~ 

0

dźwi~ rewoiluc)"j­
nego ~yrn,nµ . proileta!I'iaitu -
,,Mię.dzyna.ród(Ywlkf"'. 
Wśród g:11ucbeigo ł-0151lrnłu 

wel'bli 21bJi,ża1ją się do mogily 
deilegaoje z wieńca.mi. Ciągnie 
ich nie,JJ1I1zerwany 1'17J!lJl.lJI". Juiż 
po chwili g•ób Wladysłwwa 
Broniew.slkiego poikcywa.ją 
se·tki wieńców, wią;zainelk i na 
ręczy kiwiatów. 

SboQ·1•ca poizegn.ęla na.iw;ęk­
szego W$półoze.s1nego 1P-0Q1S01iieg,1 
J)-Oet~ - Wlarly.sllaiwa Bronieiw 
ski ego. 

Jita·~ieta pocztowa dla uczcze­
n:La FIS . zbudowana została 
przez inżynlierów z krakowskie­
go ośrodka rakietnictwa c;rwil-1 
nego, który przeprowadz.1l już 
,<;zereg prób poligonowych na 
Pustyni Błędowskiej. Nleca!y 
rok temu, 10 kWletnla 19&1 ro­
lm; odbyl się piei·wszy w Pol­
&\:e lot organizmów żywych w 
rakiecie. W krótką podróż pod­
niebną wysłano dwie mate my­
szki, które doskonale z.niosły 
Jot. Rakieta napędzana byla 
przez pallw-0 stale. charaktery­
zujące się wysokimi przyspie­
szentaml w locie. Jej ciężar w 
momencie startu wy•nosll 
10,8 kg. 

Konferencja prasowa 
w BIAŁYM DOMU 

WASZYNGTON (P .AP). 

n-0.Sć, Móra za,pobie.gała,by 
powstawaniu tych wy1w·ce 
1;1ZJkodili1wych dla g-0i;1pcdarki 
obj.a.wów. Niestety, jaik do­
ty•chczas - a wY:kazaly to ba 
da.nia µr,ze1prowadwne w 25 
pr<zŁ'Cifilębionstwach .samo­
rządy l."-0ho1iin,icze nie zajmowa­
ły się na ogół tymi prolblema­
mi. 
Oceniając dy~lkus-ję wice-

przewcdniozący CRZZ - Jó­
zef Kule.s.za - stwieu:dz,il, iż 
wnfo&!a ona duży i bogaty 
mate1·ia;t, którego wyi)wrzy.s•ta­
nie poz.woli rozwijać i umac­
niać rolę samorządu mbot.ni­
czego w naszej gospodarce. 
Wyrrukti drwud.niowych obrad 
stainowić będą podstaiwę prn­
cy ruie tytko dla sam-0·r:ządu 
robo.triiczego, ale ró.wimeż dola 
tn.s1tancji i -0il'ga.ni,zacj1i ziwjąiz­

kmvy.ch. 
W tr.ze.cim pum:kde poirząd­

'k.u dzien11Ilogo selkJrc1tail'z CRZZ 
Zyg.mu:..11.t Gmiibr:zaJk przed.Slta­
wil na tle zail-OJŻeń bu11.1żeł.<J­
wych w ORZZ główne kierun­
ki dzialain.ia ZJWiąZJków zawo­
dcM•ych w 196'2 L 

W da•lszym ciąg.u obtad 
,pleirmm za 11\vJetd•z.iło j e.dn-0-
głośnje budżet ~RZZ na rok 
1962, a na.sit~pn:ie IPf'Zyjęło 
uchwałę w .!ijlira.wie tl.Sjpra w­
nieni a go.spoda'1'tki fundusiza­
mi z,wiązik.owymi i~mocn•ie--

70 narciarzy 
odciętych od jwiata 

w Bieszczadach 
RZESZÓW (PAP). - Szalejąc.a 

05tatnio nad woj. rżeozowskim 
wichura, dochc·dząca w Bie­
szczadach przy porywach do 130 
km/godz. oraz duże opady śnie­
gu, trwające jeszcze 14 bm. spo 
wod-0•waly olbrzymie zaspy, któ­
re ,,odcięły od swJata" schro­
nisko w Ustrzykacl1 Górnych. 
W schronisku położonym w 
„sercu" Bieszczadów - prz.eby­
wa 70 ucrestników kur.u nar­
ciarskiego. Sytuacja narciarzv 
jest nie do pozazdrc0szczenia. 
Kilku z nich jest cho.rych - 7.a 
pasy żywności i opalu n!ewiel­
lde. 

Tymczasem do Ustrzyk Gór­
nych dotrzeć nie sposób, a he­
likopter Pogotowia Ratunkowe­
go w Sanoku jest akurat zepsu­
ty. Na pomoc odciętym narcia­
rzom wystano 2 pługi śnieżne 
oraz ltc,nną ekspedycję z żyw­
nością. 

Jesteśmy świadkami powame­
go dorobku samorządu robotni­
czego i rad robotniczych, ale 
obol< tego widzimy sz-ereg prze· 
szl<ód i braków w ich pracy. 
Will.zimy szereg ogniw, które 
nie spelniają swoich zadań. Kil· 
mat dla pracy samorządu ro­
botilicugo c'ęsto jest niezbyt 
dob~y l nl1'zbyt właściwy. 

Zjawisko biurokracji, nlewła· 
ściwego stosunku niektórych 
ogniw a.d.mlnistracjl jest dość 

Ponury bilans 
zbrodni OAS. 
PARYŻ (PAP). - Wi2dlh!g 

aJgier.s.kiego koll"e.!•P-Ol!1denta 
„Le M-01n.de" - w o,kr•2sje od 
1 maja 1961 r. do 31 istyc·l'J!lia 
1962 roku, bojówkane OAS 
d>ok<Jnali w Alg}erii 5.682 ?Jam.a 
chy najrnZJffia·i•to,z)'Ch tyipów. 
W wy1niiku terro·rystycznej 
dzia.łailnooci OAS - 269 -0.sóib 
pooi•OlsJo śmierć (222 Algierc:zy 
ków d. 47 El.lJI"<j!Pe·jczY,ków), a• 
1.456 od1nii01Silo rainy, (1.091 Al­
gioSrczyków i .'365 Eu,rnpejczy­
ków). Na 1iście ofia<r zna.jdn.u­
ją &ię m. Ni. woj.5lkorwi i żan­
da>rmJ: 12 zabitych i '71 ran.­
n)'lch. 

Ultrasi prof anu ją 
pomniki 
poległych patriotów 
PARYŻ (PAP). - N.a pom­

niku P-O•leglych pod,czas okuipa­
cj i w walce ·z hi.tleryzrrnem pa 
tno-tów francu.sik,kh w Cher­
bourgu, taszy.s1t-OIW\!1CY b:ondyd 
sala1nows:y wypisali mn-0ła. tni 
cja.ly OAS . .Anafogicmego ·aktu 
wanda.!izmu de>k<iinaH baindyd 
w Amiens. Sprz.ed obu pom­
ników u1SJunęli onrl wie1'ice j 
wiązanki kwia·tów, zl<iżone tiaro 
we \~·1to.rek 13 bm. p-0>dcza19 de­
mon•'>tracj i w•rgain.i>zo•wanyich w 
calej Francji z okazj.i po.girze­
bu o·fiair czwairtkowej ma1S-ako:y 
po.Ji1Cyj1nej. Pro.fainacja ta wy­
wołała pow.siz.echne obu["z;en\"! 
w całej F:nancji, 

1Zerokle, a niedocenianie roll 
1polecznej i gospodarczej pracy 
samorządu robotniczego - du· 
że. Tymczasem bez tego watne­
go ogniwa. i dźwigni, nie moi· 
na rozwiązać szeregu probie· 
mów w naszej gospodarce. Dla• 
tego też rząd udzieli pełnego 
poparcia w doprowadzaniu pra­
cy samorządu robotniczego do 
poziomu, jakiego wymagajĄ u­
chwały partii i ustawa. o samo· 
rz~dzle robotniczym, 
Przechodząc do omówienia za 

gadnień · współzawodnictwa pra· 
cy, wicepremier powiedział: 
„uważam, że samorząd robot· 
ni czy, działacze "'"iązkó\V i rad 
robotniczych powinni gruntow­
nie kontrolować, ezy admini· 
stracja nalcżycle przygotowała 
wspólz&wodnietwo pracy t czy 
wldciwle Je zabezplccz°yla, 

Wicepremier stwierdził następ 
nie, że dzięki funt'lusroV\i :rakla• 
dowemu, poprawiły się wskat· 
nlki obniżki k%ztów, wyższy 
jest przyrost produkcji. lepsze 
Sl\ ekonomiczne rezultaty pro· 
dukcjl. 

omawiaJl\C sprawy plac ·wice­
premier stwierdził, źe suma. nie 
uzasadnionych przekroczeń fun 
du szu plac w 1961 r. wynosi ok. 
700 mln zł. SI\ równie:t. prze· 
kroczenia, które formalnie ml~ 
sze~ą się w ramach funduszu 
plac. Nie osiągnięto zamierz'°" 
nego wzrostu wydaJno~ct pracy 
i innych wskażników. 

Wytwarza się sytuacja, w któ· 
rej nie motna. realizować zalo· 
tell. polityki plac, tworz" się 
dysproporcje, Jedni uzyskują 
bez uzasadnienia place za wy· 
!K>kle. a inni muszą czekać. Sy· 
tuacja taka nie może dalej 
trwać, 

Rz"'1. musiał podjąć szereg 
dalszych środków 'dla umocnie­
nia dyscypliny. Jakle to są 
4rodli.l? zostanl\ powołano ko· 
mhje dyscypliny plac przy ml· 
ni1terstwach z udziałem zwląz· 
ków zawodowych, Btld:\ one za· 
st.a.nawiały się, Jakle n.alety za· 
•to•owa~ •ankcje w stosunku. 
do osób odpowiadających za nie 
uzasadnione przekr,qczl.'nla fun­
duszu plac. Chcemy , j ednocze· 
śnie rozluźnić szereg przepisów 
kontroli bankowe.i, któr-e ula· 
twią prace przedsiębiorstw. 

Powodzenie tej !!Usznej poll· 
tyki zależy w zn"cznym ~tOP­
niu od teiro. jak będą działały 
społeczne i p.nlltyczne siły na­
szej proctukc.ll. Obowlą7kiem 
aktywu związkowego je!t dopll­
nować, aby walczacy o słuszną 
sprawę nie ponosili strat i nie 
byli ofiarami tej "'alki. 

58 tys. osób na studiach 
dla pracujących 

W.AJ'..SZAWA (PAP). - Po­
nad 58 tys. osób zaitrudin,lonych 
w róilnych ga.lęziach gospodair­
k.i, kultu1ry i administ1„aicji 
kszta1ci iSię ol:>ecni•e na.. wyż-

.sizy.ch ucrelniach. Tak wi(!C 
pracujący - &tu.den.ci stanowią 
dziś 1/3 w.E<zystkiich słucha.czy 
szkól wyższych. 

Transmisje 
radiowe i TV 
z Zakopanego 
do 20 kraj6w 

W środę IPO po1udmiu odby~a 
.siię w Bia1lym Domu koinfe1ren­
cja 1Pra&01Wa pre~yd.enła Ken­
nedy'eg'<>, IPOdozal!I której p-0-

1·ustyl on IPBW<ne aiktuaiLne pro 
lblemy IP01Ltyi=e, a tak!że 
udzie.Mt OOIJ>O!Wiedzi Da pyta­
nia. 

olk.ol-Orz;i·emską amerylkań.sikiego 
p-0,ja·zdu ik-0.sirnicmego rz; puJJlmw 
nilkńem Glennem. Ja1k wiado­
mo, iz po1wodu „ ·złych wa­
runików a·bmo.stt:eryc1mycih w 
strefie ląd'OIWainia" pt"ooa ta 
zositala j·uri: IPO raz «X<my odlo­
żo.na. Usunięcie Kuby z OPA 

Od lat 111otu.je mę staly roo:­
wój stud•iów d•la. pracujących. 
Bi·oa·ąc pod uwagę potri.eby 
naszej goop-0darkl i kultury, 
p!'zewiiduje .s<i.ę, :OO 50 proc. 
ogólu .situdentów w ucz..eln.iach 
podlleglych MLnis.tiers-twu Szkol 
n.ictwa Wy7..srrego stanowić bę­
dą pracujący. 

WARSZAWA (PAP). - Zatw!er 
dzony został plan poląc?.eń tele­
komunikacyjnych na okre~ nar­
cial'Sklch ml~trzostw śwlala w 
konkurentja•oh kla•yeznych 
(FIS) w Zakopanem. Plan prze­
widuje w czasie najbardziej in­
teresujących Jrnp.rez równocze­
sne nadawanie ponad 30 tran­
smisji radlowych 1 telewizyj­
nych do przeszło 20 krajów eu­
ropejskich. 

Jak wiadomo; do transml.~ji 
służyć będzie nowo zbudowana 
linia radiowa za.kopane - Kra­
ków. Próbne transmisje radio­
we z zimowej sbollcy Tatr do 
Warszawy wypadły pomyślnie. -
Burze 
nad Franc1ą 
PARYŻ (PAP) . - Wo:ch1una 

o prędkości przeikraf~zająoej 
110 km/gcdz. ezalala w środę 
v.1e Fra111.cji, t1LS1olrad12.ając licz­
ne domy i utrud1n.!a~ąc żeglu­
gę. W pobliżu Grnnoble p-0-
.oizuku.je .się ctwckh za.giinio­
nych na1r<'ia;rozy. Wielkie 01pady 
śnieżne .,..p-0w-0~l·e>wa .Jy znmk,nrię 
cie Jielln)'Ch d·róg alpej.~klch 
i w łańcuchu Jun·a w po·bU.żL1 
gra.nicy .0 1zwa1jcu.01kiej. 

Keinll'l.edy JPQIWltórey~ tC1Ły za 
wa•I'te w o<l1powiedzi. na list 
N. S. Chrum:ozmva w ~JP!l"aw1e 
olbra.d k<mfereincjii r.oll'brojeinio 
wej w Genewie. 

(Qdipo.w jedf,I , tę 
my na str. 1). 

zanni e.§cili ś-

.Ameiryika.ń.slki !!Jll"ezyden~ wY­
ra,zit m. Łn. zad.oiwlOllemie z 
uwo·l1nienia ;pri7-eiz wladze ra­
dzi.e.Ctkie pillota samo,lotu 
„U-12" Powe1rsa, doda!jąc pc,zy 
tym, że bę.clJzie ,;podiwój1nie za 
d.ow-0Qony", jeżeli oilrnże się 
to -0rzinalką !POIS'tęipu w ła.godze­
nilu lfl~ęcia międ1zym.airod.o­
wego. 

K-0re.9p-Olllden,t dizi ein.nrika 
„fawie.sit'a" zaipyitał Keinine­
dy'ego, co sąd,zl o prop-0,zycji 
przedsltaiwideli Rady Naowyż­
azei ZSRR L-Olbain-01wa i Pej­
wego, ik>tórzy w wywiadzie 
uidzie1lonym bhu.le:Lyin<J<Wi. Kon­
gres.u USA „Roll Ca111'' pO['U­
.stzyli .~prawę wymiany deie­
ga·oji pad'lamern,ta,mych. 

Ken.ned)' odpa.rł, że decyzja 
w tej ·'l?ra1wie na1le:ży do kom­
peteincji Kon.girti~u, jeiżei[ ch-0-
dzi jednaik o jeigo 00.Ql\Yisite zda 
nie, to uważa on, że w.sizel­
kie formy wymia.ny .są ba.r­
d1.o p-Ori.}ileoz,ne. 

$r-0dmva kooferenc.ja :7..-0c.'l!a­
ła zoirga1nizmvana w godzi­
nach pnpolu<l•niowych w na­
dziei, że pre.zydent będr.~ie 
mógił na niej ipo.ru~·zyć ~1pra­

wę W)»SJtrzeJenia na <iir'bi1!.fl 

2PZIENNH( - tODZKifir4ó(473.2) 

W ziwią21ku z tym jeden :z: 
k-0ire151poo.dei11Jtów wy~·a,ził po­
gląd, że talk częs-te -0dlkfa.da­
nie próby 111iewą11Pliwie wpły­
wa 1.1tiemlll.ie na sa1m-0.poc.zucie 
k?'9m-0rnmty, i za1py•tM, czy 
rue na·leżaił-Olby raczej O·d·ro­
c~yć eiki.<>1perymentu do wiosny. 
kiedy pogoda bę<lzie bmxl,ziej 
sprzyja.jąca. Prezyden.t 1ZJgodził 
.się IZ tym puniktem wi•d1zenia 
01iwiadczył Jed1n.a.k, :7.e decyzj~ 
·W tej SJP<t'a•wie na.leiży do ,5ipe­
cja.li.!llów z 01ś·ro<hka doiświa<l­
cza~nego na Ca!Pe Caa1avera'1. 

faktem .dokonanym 
WASZYNGTON (PAP). 

w ŚT-Old.ę oobylło si~ po&i.edize­
nie rady OI'ga.ni.zacji Pań.sst>w 
Ameryikań.oik;ich (OP A), na 
którym jej pr.zerwod.nkzący 
delegat Kc1\umbil z,ufota An­
gel za1żąda1l przy-ję0ia do wia 
d.omośei i wy konain ia, bez 
dy..'ilku.si.ll i gl'OL<;lO•Wain,ia, rez,o-
1t11cji VIII ilw111forein.cji mini­
strów spraw zagrainicznych 
l<lrnjów Ameryki Laciń...<kie•j, 

lllll„wl"„ ... lllll11r· ··;! .„ .. ,„ ... lnhit""l··~!I" . r.~L: nh~:. ~.Al r~!nJU„~!" I 11 
LONDYN. - 13 bm. w auli Uni- tymi haslami odbyła się we wt-O 

wersytetu Londyńskiego odbył rek wieczorem w Rzymie man.i­
stę wykład wybltneg-o polskie- festacja r-obotH.lków l studen­
go znawcy prawa mięclzynaro- tów. Kilkuset manifestantów w 
dowego prof, Uniwersytetu War ciągu trzech godzin blokowało 
!zaw_skiego, !'13nfre<la La.chs.a. centrum miasta, mimo prób po­
poświęcony roll dyplomacji i ro licji rozpędzenia ,;gromadzonych. 
kowań w obecnych stosunkach 
międzynarodowych. T0:1<10· - Toklj8ka •lnżba zdro-

PARYZ. - Agencja France Pre.•- wia poclala, że w Tokio zmarły 
se dowiaduje •lę, że w czwar- 24 O.,<>~:v '.' powoclu grypy,, :Vie­
tek generał de Gaulle spotka le szk~! JeA w dalszym c1ą~u 
•il: w Baden-Ba<len z kancie- zamkniętych. ~oza stolic-. nir. 
rzem Adenauerem. nnotowano ~n11ert.elnych wypad 

KOPENHAGA. - „Jedyną ochro- ków z J><>WOOU grypy. 
ną ludności Je!<t rozbrojenie a.to SANTIAGO DE CHJLI'. - w no­
mowe" - pod tym hasłem, jak cy z wtorku na środ~. w oko­
donosl z K<>penhagl lrnl'espon- lirach Antofagasta, odlei<lej 0 
dent ADN, duńscy 1>\'zec!wnlcy olcolo tysiąc kilometrów na i>ól­
zbrojeń atomowych bę<la, codzlen noc od Santiar.:o, odczuto sflne 
nic prz.cz dwa tygodnie d~mon · trzęsienie ziemi. Wystras7•enl lu 
strować na ulicach J<openha.a-f dzi-e "'YlJie~li na ulic-c w n-0r-

R7.Yl\.f. - „Chwata polelt'lym ~; neJ bieliźnie. Na szrz„śrle nle 
Placu Bastylii!". „Smierć OAS!" byJ·o więJ:szych strat, ani ofiar 
„Fanyun nie przejdzie:" - pod w Iu<l2iiacb. 

oo\JJWającej KUJbe: z tej ()ll"(a­
ni:zacji. ZailJ!!'CliP<>illO<wal on rów­
nież, by s~etarz generaitny 
OP A prze.sila•l teik1s1t rezolucj.i 
·1,1r._qzystkim k.omi.tet-Om i. oirga 
nem OPA. 

Celem taik1yild ZuJety, UJkall"­
towaJnej i uzgod1nioinej er; wła­
dzami ameil"y1ka.ń.s1kimi, by~o 
unńilmięcie ambaras1ującej dla 
s.t.anów Zjedruiczonych dy.9k·u­
s1 t, której wid<i•w.n.ią była 
Puruta del Este. -0['31Ż zal!ll.asko 
wa.nie ut:rzymując~-0 s.ię r-0i1.­
ła.m'Ll wśród państ.w Ameryk! 
La ci &iki ej. 

Jest rzeczą wielce chacak­
terYl.oityczną, że we ·wto.re'k po 
polud1niu1 a za tern p.rzed for­
malną deey""ją rady, jej p.rze 
W<Jd1niozący ip-o-leciil us.u1r1ąć z 
s.a li obrad kneslo przez.nacz<>­
n e dla deilega,ta Kuby. Ta' 
ha10ieibna a1kcja l!ilJ>OUka1la się 
z prnte.<1'.em !k.i1l1lm deleiga•cji 
1 w wy·1u1klu tego kir„zesilo zo­
l'lta.Io z powrc1tem tt5ta1Wione. 

Deleg~.ci Meksyiku, Eklwa-
da;'IU, Chile, Bra•zy,lili i BolH·wU, 
ktorzy w Punta del Este 
wstrzy.ma.Ji się od gł-0®~1Wa111ia, 
powtórzyli w k'!'óbki·ch o..~wiad­
czenia.ch zas•trzeże.n.ia na1tu.ry 
pra,wnej .swych r7.ądów p.ne­
ciwko re"l-O·lucji th~1ll'\\!a.j<1<:e.i 
Kub~ z rady OPA. AlrJ.ret11(y­
na, l~lóra rzei!"wo1la <x«la·lll1io i:11to­
sunld z Ku1bą, p.nzylączy!a ai~ 
4'I blolku ameqbń.sik·iego, 

Re.aJi1za.cja tego zamierzenia 
wymaga ~i.eJu prac pr-0°gra­
mowych i -OI'ganiza<!yj.nych. 
O~a·tn.io kfe.rowniot.wo res.ortu 
podjęło .s:ziereg winJ-0.sików w 
tej dzi>ed.z.iinie. PoGtano·wicmo 
m. i.n„ i·ż celowe będizie .s.tw-0-
!"Zle<nie sy.s!Jemu kunsów przy­
go.towaiwczy:eh dla kandyda­
tów. Or.gaind1za1torem ;eh ma. 
być Minister.sitwo Oświaty. zaś 
prog.ra.my przygotuje reis.e>.:-t 
szkolniiebwa wyż..'\zeg-0. 

• Sledztwo przeciwko 
łapówkarzowi 

Komenda Powiatowa MO w 
Ło<lzl :prowadzi pod nadzorem 
Prokuratury śledztwo przeciwko 
Wacławowi K. zam. w Tuzy· 
nie pow. Łód:t. 
Będąc pracownikiem Referatu 

Gospodarki Komunalnflj MRN, 
Waeław K. wpadł na. pomy!I 
wykorzystywania swych funkrjl 
SPolecznyrh Jako tródła dorlat· 
kowych docho<lów. Wi~lu oso-
bom ułatwiał lub obiecywał 
zalatwlć aprawy urzędowe za 
lapówkl. 

w zwlą>Jku z tym '\'\szyscy, 
którzy w roll petentów ttdzieUll 
Wacławowi K. Jal<lchkoh~1ek 
korzyści mat<'rialu;vch, proszeni 
są o poinformowanie o tym Ko­
mendy P<>w.latowej MO w Lodzi, 
ul. Wólennska 57 luh Proku­
ratury Powlatowt>j w Łod;ot 
przy uJ, Sienkiewicza 2J. 
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dziennikarz 

N ie o dumnych, olimpij­
skich mistrzów, rzecz 
jasna tu chodzi, lecz o 

f}>ch z~ykłych, szaryclł mi­
strzów igły, nożyczek, pędzla, 
czy laubzegi. Tak się jaikoo 
dziwnie składa, że wraz ze 
IVzrostem mh<>t.rzów sportu 
spada liczba mistrzów rzemio­
sła. A tymczasem w ·planach 
Uą.ństwowych jstnieją określo­
lle zada.nJa w stosunku do 
tzemiosł.a., kt<.iremu stworzono 
lepsze niż dotychczas, choć 
ll\oże nle wszędzie jeszcze za­
ilowalające warunki dla pra-

skle, Reszta t-0 czeladnicy i 
t zw. d~1p.eru;oiwicze *). Dla U3JU 

pelnienia obrazu muszę do­
dać, ż·e 2 tys. o.sób pracują,­
cych w rzemiośle w ogole 
nie posiada jakichkolwielt 
kwali.f.1,kacji zawodowych. 

lat uczeń taki przebywa 3 dni 
w szkole, 3 dn'i w warszta­
cie. Mankamentem jest także 
brak odpowiedniej puli su-
1·owcf>wej, przeznaczonej na 
cele szkoleniowe i brak odpo­
wiednich lokali. 

i 2 - pa 13 godzin. W 61 
zak!adach krawieckich iylki> 
li uczniów pracuje zgodnie ~ 
przepisami, 6 pracuje już. po 
U godzin, 19 po 9 godzin, 25 
po 10 god1zin, 8 po 1'l god,zin, 
:.: po l:.! godzin i jeden pa lJ 
godzin. Mistrzowie nie prze­
strzega.ja, okresowych ba.dat\ 
zdrowia uczniów. l tak np. na 
15 uczniów w zawodzie sto­
larskim okresowym badaniom 
poddany byl: tylko Jeden, w 
zawodzie metalowym na 41 
też tylka jeden. W zawodz.!e 
fryzjerskim gdzie baclimia są 
„zczególnie ważne, kontroii 
zdrowia poddano jedynie 50'1o 
uczniów. Zdarzają się le7-
częslo wypadki, że mistrzowie 
szkolą uczniów bez żadnej u­
mowy, jak np. Roman Jusz­
czyński z Łowicza, u któ · 
rego przez 17 miesięcy praco­
wała bez umowy ucrennica 
Anna Ciapała. Niektórzy mi-

W 
e wt<J,relk odbyło &ię kO!lejne !iI)O'llkllJDlie iz eyklu. 

Po.se! - wyborcy - da'iieJlllliikMz". Tym rarzem 
~ bo.J.cy repa."el7Jentowam by li pm;ez drzlialae'Z)' 

spo-lecumych Lod7Ji. 1 

W spot.katnfo, poświęc1mym omówieniu ~ tiru„ 

T ymczasem obok intesyw­
nego rozwoju usług rzę­

miosla uspoleczn.i.onega, 
dość duże obowią.zk.i. ciążą w 
tym względzie także na rze­
miośle indyw1dualnym. Na 

Zapewne jest w tym 
wszystkim wiele racji i 
wiele przyczyn, które 

trudno natychmiast usunąć. 
Rzemieśłnicy szikolący ucz­
niów powinni ze strony rad 
narodowych otrzymać opiekę 
i pomoc taką np, jak p;erw­
szeństwo w uzyskiwaniu loka­
li, umożliwienie nabywania 
.systemem ratalnym nowych 
maszyn i urządzeń. Uczniowie 
me powinni się przecież u­
czyć na pr1Zesta.IDzaJ'ych wamz­
ta tach. 

dności, na. ja.kie mipotykaJ~ o~·ga.rurm.cje SIP(lłoo:zne -
w7lil\l udrn!a.l: p~el RYSZARD KUBALEWSKI. Ust.osun„ 
.l\,Mv.al sii: on do postulaitów zgtosw111ych pm:eiz drlliała.crq 
w 1S'ZC'Ze1·ej i rzoozoiwej dyskusji oiraa; obiecaJ interwencję 
i pom-0-0 w w4ełu spirawach. 

\\r.iidlowej dzialalno„5cL · 
Niedawno przysluchiwaliem 

lię 111ara.dz1e, poświęconej w 
szczególności problemom za­
trudnienia mładzieży w rze­
!r\iośle. Sredni wiek mistrzó•.v 
tzemieślniczych jest bowiem 
dość wysoki i wobec tego sta­
~Y prned alternatywą, że 
1Ą lat kilkana&cie wykruszą 
,się ooi nam w sen.<::e b10-
logicznym (25 proc. wlafricieli 
?.akladów przekroczylo 60 rok 
tyci.a). W tej chwili na 12 
tys. zakładów rzemieślniczych 
\\r Lodzi i województwje tyl­
k.o ł tys. rzemieślników po­
~walifikacje mistrzow-

V·II kongresie Stronni.ctwa 
Demokratycznego Władysław 
Gamulka podkreślił; 1z rze­
mioslo indywidualne p1>winno 
wyszkolić około 75-80 ty.s. 
uczniów. Wzrost il<llŚCi szko­
lonych w rzemiośJie uczrl.iów 
po.zwoli zaoszczędzić pai'lstwu 
2,5 miliarda zło.tych, które trze 
ba by było wydać na budowę 
nowych szkót i urządzeń pań­
stwowych warsztatów szkol­
n;yr:h. 

żał11Wae n.a.leży, że w sp()łik&mu nie wmlęlo udrzlialu 
l!lie1'll!Wnictwo n.ie3dóryeh OT!l'lllll!irz;aeji masowych - LPZ, 
TKKF i ZL Ligi Kobiet. Była. to bOl\Viem okauJa. oo J>CJ­
ruszenia wielu ist0otnych d1a. o-rgimwcji spoleca;nych I>n>-o 
blemów. P<Jl11iew,a,ż jednak w:iękmość orga.ndrz.a.eji była 
re(l!l'etzentowa.na na. spot~a111.iu, więc na. ·podsta.wiil dys-o 
kusJ'i mll'ŻD.a. i><>kusie się o próbę a.na.lizy istn.ieją.ceJ 
sy~uaeji. 

Delegatki Łodzi 
iadq na Ili Zjazd 
Ligi Kobiet 

W ®Nich nd 17 oo 19 bm. 
odbęd7lie się w War­
szaiwJe m Zj.au,d Li·iri 

le.obiet. Z Lo:d111i weźmie u­
lhia.l w zjeźdmie 15 detlega.tek 
z pmew~im.ą.cą. Zaifl'l..ądu 
l.ód'l.kliegf> LK AlllN\ Ro&Sel­
kiciń8kl\ na crze>le. 

Lodzianki prze<dJożą zja1Zdo­
Wi w.nioski !2lgil-0óiizo1ne pJ:zez 
lrobi€1ty na,„zego mias ta w 
ltamipain•i•i ąprawo,z.da1w~zo - wy­
borczej d.o 7,j a•zdu. .Delega \'ki 
lodzi polSftulować bę~lą stooo­
\\raonie dla zait.i•udnio.nyd1 w 
J:>rodiu1kieji 15-,miirnulol\vej pr.zer­
\\1y na po1<>i·l1ki i od,~rężen•ie, 
UJwz;g:lędnia.t>ie w nO!Wyin bu­
d{J!wini.c:lwie 1pDmie.sz{'zeń na 
świet1ice terenowe. Po11"U.siz.-0na 
będzie row!l!iei .spra.wa za­
gwarra·nt01wa1n.ia, ta1m gd?,ie to 
j~t możli1we, ]J{l!Wl"O•tu d.o pra­
cy na do1tycheza.s>0•we sr,a.no­
wiska kobi.et ,po odichowa:niu 
dziecka do p4e;riws.ze.go roku 
życia. 

Na Izbę Rzemieś1niczą w 
I.odzi przypada obowiązek 
przeszkolenia około 6 tys. uc:t 
niów. Okazuje się jednak, że 
z roku na rok liczba kandy­
datów maleje. W 1959 r. szko­
liło się 3.460 uczruów, w 1960 
- 3,268, w 1961 r. - 3.219. 

J ednocz.eśnie także i ilo.ść 
mistrzów wydatnie spada: i 
tych uprawnionych do szko­
lenia i tych, klórzy w ogóle 
pragną szkolić. W Lodzj na 
1.9'25 mistrzów szk0<li się 1.3_68 
uczniów, w województwie 
ł<.idzkim na 2.554 mistrzów 
szkoli się 1.872 uczruów. Z 
tego 80% prz.echodzi do sek­
tora uspoł10eznionego, często 
nawet bez zdobycia pełnych 
kwalifikacji, bez 1.zw. „wyzwo 
lenia" na czeladnika. Zakła­
dy uspołecznione przyjmując 
ich do pracy, wyrządzają im 
i spoleczeństwu ni€dźwied7..ią 
przysługę, zwi~kszają armię 
potencjalnych brakorobów i 
nieuków. 

N a czym opiera się ta 
obopól.na niechęć: mi-
strza do szkolenia, a 

Z<laję sobie sprawę, że trud­
no wymagać od rzemiasla in­
dywidua!neg·o, ażeby szkole­
nie uczniów tra.ktawano wy­
lącznie jako czyn obywatelski, 
ale uważam, że sugestia ja.ko­
by szkole.nie to bylo prz-ed­
sięwzię<!iem czysto deficyto­
wym, jest zbyt przesadna. 
Je.śli jest m-0żliwe, że w pierw 
szym roku nauki uczeń rze­
czywiście nie jest rentowny, 
to w latach następnych bez­
sprzecznie przynosi korzyści I 
te11 pierwszy rok kompensuje 
w jakiś sposób. Gdy je.szczi! 
weźmiemy pod uwagę, że in­
•dywidualne rremioslo nie prze 
strzega obowiązujących godzin 
pracy, co jest re~uną ndemal 
że obowiązującą, okaże się. 
że szkolenie nie jest :i;nów 
wcale tak wielkim ofiarnic­
twem. 

Swego czasu KL Z.MS 
przeprowadził ankietę 
wśród uczniów rzemieśl • 

nfozych i ustalono, że na 29 
zakładów fryzjerskich. ani 
jeden uczeń młodociany nic1 
pracuie poniżej 8 godzin. 
Dwóch iprncuje IPO 8 go-
dzin dziennie, 4 po 9 godzin, 
13 - po 10 godzin. 6 - pt> 
11 godzin, 2 - po 1:2 godzin 

Zdobywcy 

strzowie zaitrudniają często 
uczn1ow przy pracach nie 
związanych z nauką zawodu. 
nie przestrzegają także wa­
runków bhp. 
Czyż w tej sytuacji można 

się dziwić ml:odzieży, że u­
cieka od rzemiosła, Ż€ unika 
„terminatorki", gdy jedno­
cześnie tyle atrakcyjnych 
szl{ół państwowych stai otwo­
rem dla mlodzjeży zdolnej. 
Do rzemiosła idą więc ci, 
którym się gdzie indziej me 
pawiodlo. Idą z myślą, aby 
przy p:ierwszej lepszej okazji 
stamtąd czmychnąć. 

A żeby ten stan polepszyć 
trzeba dwustronnej dzia­
łalności: Izba Rzemieśl-

nicza powinna szczegółowo 
kontrolować mistrzów i wpły­
wać na polepszenie warunków 
uczniów przez nich szkolo­
nych. A jednocze§nie rady na­
rodawe na wniosek Izby pa­
win ny st.osować dla wyróż­
nia.ią·cych się w szkoleniu mi­
strzów odpowiednie preferen­
cje oraz ulgi finansowe. 

KAROL BADZIAK 

Matterhornu 

ta~·a to [Prawda, że pra-s ca 61JJOJeczna jes.t często 
'IIliewooięc.m.a. Wymaga 

d~1żego zaan.ga1Lo1wania, po-
sw1ęcein.ia, IPO~hłam.ia wi·ele 
czais.u. A nie za:wsz;e jest to 
d~Dlia,ne p.rzez innych; dzia­
łacz niejed~l!Olk.r.oitnie nll!POty!ka 
też w swej [pracy na mu.r 
ni€1ZlrOZUJ!Tli~ia i obojętności. 
Przy tym bra1k jest je.;,z,c.ze 
n\erarz d<Jbrego sl01wa. Siłowa 
iza.płaty za ipra.cę ~<YJ.eczruika. 

Niestety, na n.iezroziumienie 
:na.po1tylka.ją dzia].aicze na~vet w 
u!'Zę.d~ch. T.a.k 11.p . nieJY.tórzy 
1.l!rzę-dlilicy rad nall'O·do•wych pa­
trzą poidejr11liiwie na spolecz­
ntika, gdy i.nleł'we!Il.iuje, staira 
się zała.twić jakąś ełuszną 
Uwd1z!ką ..,prruwę. Nietrudno 
wyoz:uć tego rcdizaju .<it.osunek 
- mówili też o nim na mo·t­
ikantu iprzedsta1wkie.Je TPD, 
terenowi d1ziafacze FJN i in­
ni. Ba! Naiwet poseł R. Ku­
ba1J~ilct ;prll..YZJnal, że nieo,b­
ce mu .są tego rodzacru trud-
111ości. 

Tę a1~mosrrerę trzeba :zimie­
nic. Tr.zeba ipQld,nieść ra.nl;(ę 
dzia1laoza "\'.>O~ecme.go: jedmą 
z jegó zaisadn•iczy·ch po•winno­
ści jest ai!lga,wwai!lie .<>ię i po­
moc ludZJiam w ich Sfillis1zmych 
s,;:>ra•wa1ch. 

PRZYJDŻ PAN JUTRO„. 

Na sp.ot.kaniu niiiklt rue pr6-
bo1wal geneiralLrować. Wieilu 
u1rzęd.niJków ma jaik najJeips,ze 
chęc i. Bywa jednafl{ i ta.k, ~.e 
w a,gend.ach rad 111airod.owych 
naj.pierw obiecują. a następ­
nie - po.syila.ją dziaJacza od 
An:nas za do Kaifa.srza. 

ucznia do nauk.i rzemieśln.­
czego zawodu? Otóż mistrzo­
wie twierdzą, że szkolenie 
uczniów jest rzecz~ nieopła­
calną. Ba, 7.e skl'omine korzy~ -
ci jakie mają z ucz111ów. nie 
wyrównują kosztów szkoleni a, 
na które składają się m. in.: 
oplata, ubezp :.t.>Czenie, zmanrn­
wainy surowiec itp. Zdarza 
się również, że wydziały fi­
nanso·we traktują częstokroć 
ucznia jako wyłącznie siłę 
1n·odukc)•.iną. Ponadto mistrzo­
wi, który wyszlrn.Ji uczn~a. 

niełatwo go potem przy so-
Lodiziain1ki dOllJlaigać się bę- bie utrzymać. Jedynie przez W reziuLtac.ie z.da,r.za. się, że 

dą rów1nież na zjeżdzie jeden rok ucze11 zobowiązany pned1Stawideil tej crzy innej 
:ziw:i.ę{kisizenia ~1ości żłob- jest pracować u mistrza. Ale origamzaCJi spoleozmej pirey-

ków i pr,zed&JJko.li. Pol]J"ą i na to nie ma żadnych sank- cho-clrzii do wladri: lok.aiJ.nych p.o 
l:llxije!k;t wtProwad.zenia pe•lnej cji, ponad papierkową umil- 10 .razy w tej samej spra,wie. 
ocJiplatn.ośc:i iza 1P<Ybyit Y' przed wę. Szczególnie jeślL chod1,i ,.Przyjdź pa:n w C?;Wartetk, nie 
&z;koladh i :ilłOlbkach dzieci z o młodocianych uczniów. to ma tego, oo .pa.nu obiecał" -
l'od.zun, w ikitóryich na uitrzy- rzemie;Jnicy w ogóle nie są z tego rodiza.j.u ha.silem radzi 
ina.nie je dnej OOOlby WY1Pa<loa zaint.eresowani ich szkoleniem sobie jedyniie a,k,ty1w TPD. 
Więcej niż 1000 rzJI:. ze względu na to, :ie do 16 Wypraw..- szwajcarsko-n!t>miecl<-0-austrlacka, jako pierwsza poko- Wiadomo, reprezentuje inte-

Podcza.o; z.ia„zxl-u d.ziafać bę- nala ni@ zd-0bytą df>tąd północną ścianę Matterhornu, wznoszą- resy dzieci - a te .są sku-
*') Dy.'lpenoowicz - rzemieśl- cego się nad granicą szwajcarsko-włoską. teoznym a1rguimem~em w PQiko-

dą 3 !lromh<:je, w k:tórych pra- nik kierujący zakładem bez Na zdj<:ciu: po powrocie do zormatt (od lewej) - Szwajcarzy n ywamiu biU!ro'.kiratycznych lo-
onwa.ć bęfu\ równieź pn;ed.sjia- kwalifikacji mistrzawskich, Hllty von Allmen i Paul Etter, Peter S!egor (Niemcy), Leon dów. 
'\vi~ na~G'f> wa.s,la. które ma w określonym cza- Schlommer (Austria) oraz Niemcy Reiner Ka.uschte i Werner z cl!ru_E('ieij jednaik st.ro.ny 

(Kas.) sie uzupełnić. Bittner. CAF mul9i dzcwić, iż niektóre oir-

"' __ ,__ ----~·~---,------------------------------· 
P

neczyta!/.eim in,t.eire.s1.bjqcą fosiąź- autor mógl przyjm~ać najświeższe wersyteitu Łód.tiki.e.go dr Ani.eili Ko- nomiczna w Lodzi wyd.al.a, j4 tzw.~ 
kę: , „Ze wspom-n1en S•tawego „wiadonw.ści przez telerfo·n z Łod.zi". Wllllsikiej pt. „Warsz<lll.Va literac./ca w techniiką skrypt.ową w 200 egzempla- ~ 
dzie.nmi.Jcarz<i warszawskiego" Autor wspDmnień d.z ie•nmii/ca~·skich okresie przełomu ku'·tttralnego 1815- rz.ach n.akl-0du. Słyszę, że praca Zy- ~ 

K®imi eorza P01l/a.oka1 która nasiwięla . d . 1822". gmunta Gostkowskiego ma sio wresz- ~P 
. opowi.a. a o pienn.z.ej „ozmQcw1e z Iw- ~ 

mi ki'lka reif/e,l~sji, wylcrac.z>a ·Jącycli respcmdentł'm lódzktm.: „Z tym, że Czemu nie pi.szą ł nie ogł,ac~zają cie ukazać w Wyd,awnioln.oie Łódz-
P<>za tę le.kturę. Na.jpie•rw jedna.le pa- nwżna było pro1.aadzić ro.zmo·wu z urspomnień nasi lódzcu dz.i.en.ni1lw:rze, kim. ~ 
rę sló.w 0 sameij Josi.ążce. Daje ona, jed:n-ej ulicy na drugą - po•fJrafll.i smy związani z tym miastem oo wczesnej Czy wyobrażade so·bie; co by się~ 
!f::~~f~r~ u;~~~~coą:qe,1;.~Z::rs;k~~Jo•r~~ się oswoić. Al.e z Łodzią!?... Ko niec mfodo·ści. a naMet od dzieciństwa jak dz·ialo, gdyby lctoś pado,bną książkę ł 
różnych pi.s.nui.ch war1·szam~kidi na .~wba.ta! Nas.z koreis ponde•nt łódz ki np. Stani·sław Chruszczewslci i Mie- na·pisal o Warsza•wie? Na.tychmUist 

gami.zaJCje s])QlecZl!l.e ozlzją Ilię 
taiKi!e beZJbrO!!me wOlbec b~uro­
k,ra.tów. Bi.uJ.'Olkr.aoi maJl\ JINA!„ 
cież zwier.rehruiików, 1Sa, wyż-, 
s-re wiadrze - mmna i·n1terwe• 
ni ować. A nawet trze'ba: łat­
wieJ or.gallldzacji w i.n.teresie 
;puiblicznym po.radzić oobie z 
biu1'Clk.racją, ni:ż fotdywidiua~­
nemu pete«lJtowi (w efekcie 
ten OEJtait.ni by slrorzyst.aa). 

Slusz.na jest jed1n:aik chyba 
preterwja do kier<J1W;nic~a 
wladz loka.1nych. że również 
one nie pDzejaiwiają inicjaty­
wy w zaiint&"esowa!!ld•U się 
trudnościami orgainizacjl sPD­
łeC'7JDych. Urząd S;praiw We­
wnętrznych Rrez. RN m. L-0-
dzi rejestxuje oogiainizacje i 
wymaga l$J)TlllWOZdań, ai!e też 
na tym qpieka się końc:oy. 
Pożądaine by1oby organiw•wa­
nie przez USW permanent­
nych narad na temat działal­
ności orrga.ni.zacj~ ąpc;Je.cznych. 
Również Ló<lmki Komitet FJN 
- myśl ta1ką :zres21tą 11:1zucił 
już w czasie ~tkainia pos. 
Kubailewski - mógtby co pe­
wien c.za.s Uirząd.zać spoitikania 
s;po;lecmych dziialaczy Lodzi :z. 
kiero1w.niicl1wem mld :na'fO•do­
wy•ch. Dzialacze odczU1wają 
talką potrzebę. 

CODZIENNE SPRAWY 
Tym bardiziej, że iąpiraiw do 

wyjaśnienia je..<;t wiele. Tak 
in,p. miln<> nadal obC!Wiązują­
cego 01kól!Iliika ministra O!Świa­
ty - poiradnie, ogniska., pla­
cówki prn:edsllk.olne TPD dzia­
łają w trwdnych warll!Il<kach, 
:nie otrzymują dotacji. Spra­
wa uzyskainia wychowawcy 
do tere:n-01wej świ~tlky TPD 
joot jouQ: p.raw<liz.ilwym proble­
mem. 

Nie mniejsze !k.IQ\Poty ma 
T1>wa.mystwo SZ!roly Swiec­
kdej. .Alkocję odczytową prowa­
dizić .moie w zaklada(!h pracy 
2lwy>kle ,,na styilm" diwóch 
21miam.. w efeikC'ie akitywistę, 
ikitóry ma. :wygŁolsić wykfaid, 
trzeba 11JwóLnić :z; pracy. Nie­
s tety, mimo iZ. .istnieją w tej 
l\'\Pf<IJWie ;:>rz~isy - w prak­
tyce nai!)Oty.ka Gię na duże 
trudności. 

Z kolei Liga. Kobiet nie mo­
że dać soibie rady z O!r'gapjza­
cją kuww gospodarstwa <lo­
m01wego dola m.loidizieży f•Zkoa­
nej. Z reguly bofWliem kie­
roWlniJCy szikól broi!lią się 
przed tego rodzaju dizialaiLnoś­
cią. 

o podobnych codziennych 
bolączkaich mówili działacze 
TRZZ, TPP-R, Zw. Emeiryiów 
I Rencistów, Podsikiego Zw. 
Niewidomych, zw. Inwalidów 
Woj. i TWP. 

TE SAME TWARZE J>rzelomie wieków i w 
0

,/o-esie przed i'nformowal o u·ro.czy·st-0ścia.ch jubile11- c2y.slaw Ja.goszewski? Albo p'lastycy, ulvazalaby się w drnku, z·robi-0'1!0 by 
. , szowych dz.iemni•ka „ R-0zwój" z oka- którzy tu spędzili więfoszość swego je.i reklamę, rozdmucha.n-o by, bo wair-

:ineirwszą WO<j1ią su:baitową. zji cLwudzi.e.stopięciofocia je.go istn·ie- żyda. j-0·k Konstarnty Mackie•wic.z szawiacy umieją dl>ać o swoje i swe- Jednym :z; IPOdlSitawowy<:h 
ze szc-zeigól·ną uuxi.gą trorpi1erm w nia i poda11.V<J,l teks·ty aforyzmów, ja- i Stefan We•gneir? Grzegorz Timo/ie- go miasta spraiwy. pro.blemów jest :ZJClioibycie no• 

tej piib)Hrncji ivsze.~1cie lod.ziana. Jes.t kie na<le<sLali jubil<Vto·wi różni p~sairze je•W o,glAJsil tom „Miłość nie z11a zmi:- wych <lziaita(!zy dla :pracy sp-0-
ich -m.ew·i·e.le, ale i te, które są - Osta.~nio wyda.11.0 11awe.t łeczinej. Tymazą1Sem młodzież, 
cie.szą. Wię·c przede ws.zys•t.kim i.n,te- warsz.nwslcą". Kupiumi ją sobie, a·b!J z chiwi1lą przejścia do uczelni 
resuJą.ce da.ri.e 

0 
pi,eii·w.s.zy·m poede się dowiedzieć, ·na. ezym po·lega rói:• wy.Wzej lu.b IPO rpru:y1>.tą1Pieniu 

lód:t.ki,m - Arturze Gz.i.sczyi1,s,kimi, 1ció- .Ja n Ko pro wski n~ca. między tum, co jedzą l.o.dzi.an.ie do praicy, (przestacte pmeja-
rych nie zawie.ra 0<publi-kmooma przed a tym, co .ied.zą wairs.rowiacy. Ni.a wiać za.in.tereoowania w tym 
wajT14 w lódzki·ch „Praica.oh po•lonis- m.a żadnej różnicy, a.re je.st „Kuchnia kieirunlku. Czy to tyillrn wina 
·tyczmyeh" i·ozpraiiv.ka Zygmunta Haj• A ? warsz<IJwslw". Wiadomo - sto.lica. kadry IPeda:gogi=nej :na. wyż-
k k Gl

. ' T • • I u n a • szych uczelJlJiach araa: samej f ows i·e.go. 1>.sc.zyns10 - Jaic wspo- N a z0<rga1niz.awa1ne.i niedawno se- mfod.zieży? 
„ mina Kaaimi~rz Po.zl.a.c;Jc - blJ'l kie- sji 1w:ulwwe; (o której pisa-
~ rownikiemi kroni•k,i miejskiej w ,.Ku- • Iem.), dr Józef Kądzie1ski Na ten temat 

111
a SP<l'tikaniu 

1· rierze Warsza•wskim" i choć „w nie- v,-.spo·mnial w swoim ref.erocie o dwu roziwi:nęla się o.żywiona po[e-
f szczęśliwum wypad.Iw s·~racil prawą ci.el/oaąv11ch pracach: ,.Scena iód.zka w milka. Wydaje się, że eiluszme 
~rękę. banxl1zo kaligraficznie i s,zybko XTX wie<ku" Adaimskiega i „Lódź w .są glooy tycll działa.czy, któ-

! 
Pisa.I lewą". Nies,teity , Poli.a ck n;e po- i d.ti . .al.aae o dzienni1ka.r.w·ch i prasie". czeinia", a gdz.ie lcs1ążlca Ma,ria.n.cL Pi·e- ;.Praiwdzi,e" Al. Swiętochowskiego" rzy twierdzą, iż. 1>() pros.iu o.r-
da}e , ca za wypadek przydairzyl się Wśród ·n·ich z·na.Lnzl się równie,ż afo- chaila, który taik wiele móglby powie- pióra. Wada.wa pfo,trorwskiego. Kto ganirza.cje sp1>teozme za malf> 
GHsczuń-~,k·l.e,nw, a. wobec bardzo ską- ryzm Henryka. sienki.e11.vi-cza, zresztą dzieć o lata,ch międzywojennych? Po- wi.e ooś 0 tym, poza wą•slcim gro,nem d1>tąd pnświęca.ly uwa.g:i spra,-
Pych wi.a1domości, j.a•kie posi.adamy o wyjąf./wwo b-0na.lny. wieci.e: nie jest 1.a•k źle, o.gw.szoino spe·cja;Ji.s,tów? Gd.zie te publiJlwoeje wie J)l'acy rt młodzieżą. 

~ iego zy.ciu. i ten szcze.gól pawsfonie K s1ążlcę Kaiżimi·ewza Polladca od- pr.zecie coś 11ie,oo·ś. Tailc , a,/e to ws.zy:s•t- m.0ż·na. na•być? Dla.czego się 0 nkh ni·e Rów:nie ni€jpQ!koją(!yim zja-
f nie wyświe,/lamy. W r. 1890 Glisczy·ń- /.ożyłem po przeczy.tainiu 11a Iw d.iabl-o m.aio, kro.pl.a. w mor.w. A pisze? Może bu kMra~ z na.s.zych ga- wiskiem je.sit slm;llll1ikowo ma-

l 
ski przyjed1al do lJodzi )a•lw lcores- p6Ucę bibU.o.fe.cz114 i pomyśla- i to prawda, że rzec.z naJ)isama nie ze.t zaprowa•dziła .~taly kąólc druków ły ud.ziiail inteJige.noji w pra-
Pondemt teg<Jż .. K11riera Warsza•wsltie- Iem sa·bie: dlac.ze.go I.a.le wi·e.?e U•lca- ta,lc /.aitwo utoruje so·bie drogę do dru- o Lodzi? Może za.jęlo·by się tym TPŁ? cy orga:nizaicj.i .!lpo.łec:roych. 
go" i d.al się po.2lnać n.ie tyJ,ko ja<ko .z uje się wspo,mnie7~ poświęconych Iw. Mam przylclad po<l ręka. Jedną A procpos: już od, da·wna mówi się 0 Wobeć małej liozeibności 
Zdolny re.da•k:tor i orga.nizaitor, le.cz sprawom Wawszawy, a t.a.k mało - z nai.icie•lca1wszych prac o Ło<l.zi . . ia.kie tvm; że Towacrzys.twa Przyjaciół l,o- kadiry dziaiła·czy spoleoz~.ych 

ł równi-eż .ia./co poe.ta, opi.ewają.cy ro- sprMvo'm Łodzi? P-0ńsiwowy Instytut czy1Ja1!.e.m, je~ t studi111n Zygmunta dzi p1·zy.go.tow11je jakąś wi€.lk<I księgę zdairza .się niejedl!lOlkrntnie, że 
ł botniczq Łódź w zbmfou „Z mroku Wyd,a•wniczy uruchomił naweit specjal- Gosl•lwwslvi,ego o „Dzie111•nUw l.,ódz- poświęconą pawojennym dziejom na.- wi€le funkcji eipołec:zmych 
•i d!l'mu". ną „Biblioteilcę Syrernki", w ldf'.irej lcim" w l.ata·ch 1884-1892 i lwnta1Jvta.ch .<zego mias·t-0. Dlaczego to wszysf'ko iSl)J'raJWUją ci sami ludzie. Jak 
t publiikuie pcny.cje ~c.a1rsza.wskie . PozJJ- H e-nrylca Elzenbe,rga z Elizą Orz.e.sz- ta•lc st.ra„~znie długo trwa? Skąd się zmienić ten stain, jaik zabe!Z-
ł Dmgi szc.zeg61. banvn-ie prz.ez Pol- cji tuch 1ryda1rw ju.ż bardzo wiele. a lw1.11q. Aut0ir propo11-01nal rze cz tę 1iierze ta 11i·<''mrmi>0ść? Przedeż pod :pieczyć pi-zyplyiw nO!Wych 

! 
!<idea opis•lhll!J, <fotyczy z-0~·1J.S.tal-0~1·<1nia jeszcze więc('j zna,jd1ije się w -przy- wi·elu wydaw11'ictwmn i ż<i<lne 11 ie -po- względ.cm tz w. opeira.tywnośei je„~teś- działaczy? Niełatwo m.a2etć 
„pi.N1.1,su.j 1v kra:j11 f,ele1omi·cznej li- gotm1x111i11. W te:jże s.e,,.ii wu.aa.no t&lc- lcwa1pilo si<: z jej wuda·niem. Nielic.i- my 11a swry.m k0ńc 11 • w tych spra- recept~. Wy>d.:11je się jednak, 
1l!i mię<lzymi<1s•towej w redakcji „Goń- że bM'ffzo cie.Jca.wą pmcę doMn,ta ka- ni lttd<ie mogli ją pr:zeaytać jed1p11ie 1001ch wy.p-rzeidz.a na·s nawe~ małe że du.że 7.naozen-ie może tu 
C4 W111rsza•wsloteigo"; dwię·ki czemu ted·ry historii lite<ratury pols.l~iej Uni- dz·ięki te'mu, te W!llts.za Sz11wla Ek-0- Opol.e. 0 jerrum; 0 jemm! mieć właśnie podniieslerue 

""- ra.Rlł'i pracy społeCl'llllej. 

.,_,_..,._,~~~~~~~~~~~~~...,-~...,_.,_....,_~~-.._~...,~!•':"...,~._,,,~...,,„~~~~~-,,...- .JERZY GRĘBOWS~I 

l>ZIENNIK -ł.OD..Z.Kl nP. ~ ffi3U ,j 



.Na19roazon,a 

.wytrwałość 
półroczu . l 

~-w ~zkołach lódzkicl1 ~ 
Po 

'\U ostatnim losowaniu ll:sią­
'" żeczek samocUodo v. ych P t..U 

dl.a Lodzi przypadł ju1Jlamszo­
wy dwusetny samocnód. we­
dług kolejności losowania po­
•la<1aczkl\ tego wozu - „Syrnn 
ka." - jest pani w. P., zamle­
szkala przy ul. Piotrkowski·aj. 

~ Mulej dwój Skuteczne formy zachęcania do nauki ł 
ł 

-ł 
Pani W. P. otworzyła ksią­

żeczkę samochodową U l•wiet­
nla 1:157 r. i uczestniczyla we 
wszystkich losowaniach. Jej wy 
trwałość w oszczę<lzanlu zosta­
ła. nagrodzona. 

UCZNIOWIB WSZYSTKICH SZKOL LODZKICH 
ZNAJĄ JUŻ SWOJE STOPNIE Z I POLRiOCZA. WY­
WIADOWKI Z R.OiDZICAMI JUŻ SIĘ ODBYLY. ABY 
ZORIENTOV\'AC SIĘ JAK 'WYPADLO I PóLROCZE 
W SZKOLACH LODZKICH PRZEPROW ADZ:ILISMY 
IULl{ANASCIE RiOZMóW Z KIEROWNiIKAMI I DY­
REKTORAMI SZKOL PODSTAWOWYCH I LIOEA~ 
NYCH. 

' !Do obejrzenia 
1wystawv 
ł 

„ •. 

18 lutego - w doin Ul'oczyste 
go przekazania oszczęc!zaJącym 
25 samochodów, które przypa­
dły mieszkańcom Lodzi, czeka 
posiadaczkę jubileuszowej „Sy­
renki" dodatkowa nlesp·odzion­
ka. w postaci miłego upominku 
Jaki przygotowała PKO. 

Warto nadmienić, że w Lodzi 
1 województwie Jcursuje już 216 
samochodów - prnmii l'KO. Lo 
sowania książeczek odbywają 
się co kwarta!. 

Z rozmów tych wyniika, że 
I pólrocze w p.orów<na­
n iu z I okre.sem jaik i 

półroczem ub. ro.ku siZkolne.go 
na ogól wy:padlo le.piej. W 
wielu m1kodach twierdzi się, 
że wy'Iliiki te bylyby jeszcze 
lep.o.ze, gdyby nie epidemia 
grypy, która dc.llknęla wielu 
uczniów (i peda.gogów). Gry­
pa utru-dnila przerol>ieniie 
C?.lego ma,terfa.lu i spo­
wc-d()•wala ni7~.,;zy mz przewi­
dywano p·ocw,!ko•wo p·07Ji·om 
ocen. 

cłziny, zwłaszcza z p01l.;;1ldego 
i maotema1ty!lti, przedmio·tów 
Ei;>ra:wiających mrod.zieży na1j­
więcej trudności. SZ<cze.gólną 
cpieką otcczorw UCTJniów po­
siadających po d.w.ie i więcej 
dwój. 

- 454 nie ma dwój. Te efcik­
ty zawdzięcza szikola d<Ybrej 
pra<:y ra.d kla.sowyc;:h, które 
niekiedy na1wiązaly nawet kon 
takt z ra1dami zakladowymi w 
miejsca.eh pracy rodziców naj­
gorszych uc?Jniów. Baa"<tzo po­
moL1ne o•kaizaly .sil) też .stale 
godzi.ny 1>rzy.ięć dla romiców 
p1':Zez wycht>wa.wców. Pra,kty­
ka wyika,zala, że dobry wplyw 
na dziec.i ma.j.ą god,ziny wy­
cho•wawicze z pedagogami. O­
mawia się na nich wyniiki na­
uczania, trud.naści klopoty 
ucizmiów. 

PRZEDMIOTY SCISLE 
- SLABĄ STRO.NĄ 

l ,,WIĘC EJ 
CZASU 

1
DLA EWY" 
zachQcamy 

, . . 

NIE UMIE,TĄCY Pl,YWAC: Ra­
dzimy zwrócić się do SKS Start 
przy ul. Turesy w god:!inach od 
16 do 18. · 

STALA CZYTELNICZKA, 'VDO 
'WA PO KOLF.JARZU. Prosimy 
o przybycie do działu listów i 
interwencji, Piotrkowska 06, Ili 
piętro. 

PAWEL KAZIMIERZ M.: W/ 
spr.a\vie zmlany nadanego przez 
okupanta imienia, trzeba ztożyć 
podanie do Wydziału Sp~aw We­
wnętrznych swojej DRN. 

W Sz.kole nr 94 ;przy u.1. .Za­
cisze w porówna.niu z I okre­
sem ilość uczniów posiadają­
<::io1ch oceny niedceita.teczne 
zmniejc"lo)"la .s..ię z 35 pro.c. na 
16 proc. Do st~.u.nkowo du·żej 
popnuvy p1izyczy'Ilily .s•'ę W~'­
sitdd zarówno nau•czyc.ieli, .sa­
mc<rządów kla•.ciwych jak i Ra 
mych uczniów. Nauczycielki 
w ramach porno.cy >1;::ołecznej 
zc.rganizowa1y doclallwwe go-

W oczekiwaniu 

na cocktaile ... 

Z mlekiem 
I 

mozna 

wyprawiać ..• ·cuda 
ROKROCZNIE JEST TO S AMO. GDY PRZYCHODZI LA­

TO STAJEMY PRZED PROBLEMEM ÓZYM GASIC PRAG­
N•IR'\'IE. WP'RAWDZJE no LA TA JESZCZE DALEKO, ALE 
WARTO JVŻ DZIŚ ZASTANO WIC SIĘ CZY POZA WOD.'\ 
SODOWĄ, ORANŻADĄ, CYTRUSEM I PIWEM NIE MA 
W LODZI INNYCH i\IOZl1lW OSGI PRODUKCJI NAPOJÓW 
ORZEŹWIAJĄCYCH, A JEDX OCZEŚNIE ZDROWYCH. 

M amy tu na myśli napo­
je mleczne. Czy piliście 
np. kiedyś szampan z 

mleka? Ja pilem, ale nie w 
Lodzi. Gasiłem nim pragnie­
nie we Wrodawiu i Bielsku, 
ba, pilem nawet od dobrych 
kilkudziesięciu lat znany. aie 
nie wiadcrno dlaczego nt·3 
produkowany u nas napóJ 
mleczny zwany tajemniczo 
,.jogurtiem''. 

Bo jak wiadomo, mleko 
mleku nierówne. Może by<: 
z1vykle, a może być, pT'zy-
n.ą.da;oote pik:'\.ntnie. Możl!. 
Ale czy Lódzka Okr(lgowa 
Spółdzielnia Mleczarska uw­
zględnia w swojej bieżącej 
produkc.fi równie:!: i oocktailc 
mleczne? 

Kierownik produkcji p. Jó· 
zef Kordala, który oprowadla 
nas po mklkiem p-lymącym 
kiróloobwie, mr}wi: 

- Staramy się robić co tyl­
ko jest w nasze.i mocy. · Wie­
my bo".riem d-0brze, że z mle~ 
kiem można wyprawiać cuda. 
Jest wiele sposobów, aby u­
rozmaicić nasze mleczne me­
nu. 

.TEST. I my o t'ym także 
dobrze wiemy, ale jak dotąd 
nie są one w pełni przez 
Okręg-Ową Spólclzielnię M.le-
1•zarską wykorzystywane. Bo 
wprawdzie w ub. roku zrobio­
no pherwszy krok celem za· 
wojowania łódzkiego rynku, 
u.slaw:~:mo 6 własnych k10-
sków z wyrobami m1'eczny-

Choć koń nie mechaniczn·y 
a/le 'przepisy ruchu trzeba znać! 

Fu::-manka tarasująca ruch na 
zatłoczonym skrzyżowaniu to 
ciągle jeszcze niemal codzien· 

· ny obra,ek z życia naszego 
miasta. Rolnicy, którzy wybJe­
rają się swoimi poja?.dami do 
śródmiescia, stają czę.~to bezrad 
ni wobe~ rozilcznych proble­
mów ruchu drogowego. Nicr7~,d 
ko w związku z lym zdarzają 
Bię tragiczne w skutkach wy­
padki. 

Szczególnie wiele uwag! zwr~ 
ca się pc-::lczas zajęć na przepi 
sy specjalne do ty c.zące pojaz­
dów zaprzęgo'<'·yclt. Słuchacze 
są również zapoznawani 7. ana 
lizą wypadków drogowych. 

Ta ze wszech miur pożytecz­
na al{cja KR MO P,owinna być 
jak najszybcipj ro7~~zerzona rów 
nież na teren województwa. bo 
wiem praktylrn wykazt;je, że 
rolnicy przyjeź.dżający do Lo­
dzi sprawiają na ulic<ich mJa­
~ta niemało kłopotu kierc·wcom 
i prŻechoclniom. J, P. 

UCZNIOWIE 
NA„. WYWIADÓWKACH 

W 51'.llwle nr 52 1przy ul. Li-
man-OtWskiego rów·nież ilość 
uczniów pa.s:iaidających zle 
sto·pnie zmniejszyła się w po­
równa1niu :z. I ak,res.em o oiko­
k> 9 proc. Ba.rdzo pomogły 
wywiad&wki, na których obt>k 
ra.!Wiców :i11ui.la,zla .się i mlo­
dll!ież. Równie.;!; flkuleczne o­
ka•zalo się piętnowanie ucz­
niów 01puszcza.jących się w 
p:·acy na codzie!l'llych a1Pe­
la<:h. 

Dobre wyniki pracy ohsier­
wuje się w Sz.ko1le n.r 1 przy 
ul. Sterlinga. Na 578 ucillniów 

ml, ale owych cudów w nich 
nie było. Jak zwykle mleko, 
.śmietana. ma..\Janka, lody„. W 
iym roku spóldzielnia mle­
czarska otworzy 5 dalszych 
i;woich kio.,;ków. Ale czy nie 
zabraknie w nich cocktaili 
mlecznych? 

W Lód'Ziki~j Sp6ldr1Jie·Ln~ Mle­
czarskie.i obiecują, że w tym 
roku nastąpi radykalna po„ 
prawa. Zaplanowano bowiem 
produkcję około 50 tys. litrów 
jogurtu, w tym 4.000 litrów 
z dodatkiem dżemu z grzyb· 
kami, 1{) tys. lil<ów cocktaili 
mlecznych z czekoladą, z ka­
ka.o ara1z 5 tys. Htrów szam­
pana mlecznego, 256 tys. li­
trów ma~lanki, 182 tys. litrów 
napoju mlecznego zwanego 
lok toro!... 

To są plany na rok bieżą­
cy. Wydaje się, że przy 11 
wlaśnych kioskach nie są one 
jeszcze zbyt wysokie. Jednak­
ż.e produkcja w spóldzielni nie 
jest jeszc:i1e w pełni wykorzy. 
stana i je.śli okaże się, że ło­
dzianie chętnie będą pili 
cocktaile mleczne - spółdziel­
nia winna powiększyć ich 
wytwarzanie. 

Na zakończenie ciekawostka: 
gpóldz'e1nia dostarcza mias~u 

codziennie 58 tys. litrów mle·· 
ka butelkowanego, w kon­
wiach za.ś 32 tys. litrów. 

J. Kr. 

Na zdj~ciu: Angidska ma­
szyna, tzw. nalewarka. W 
ciągu goclziny napełnia mle­
kiem 7 tys. litrowych but>e­
lek. 

Foto: L. Olejniczak 

Młodzież sz:kól liceaJnych 
legitymuje się te·ż nie najgor­
,„zymi wyn~ka.mi swojej pól­
•'O•c;mej pracy. W Liceum 
XXVI im. Forna.Js1kiej na Ka-
1Xltlewie ilO·ŚĆ dwójkowkzów 
w •toc>1mku do I okiresill z111a­
czni e się zm.ni·ej.sizyła . P0zy;pi­
suje sil~ to m. in. wywi.adów-
ko•m, n.a il'tóre po•proszono 
rów·nież ucz.niow. Ponieważ 
~1po1ra ilość młodzieży nie ma 
od1powied.nich waru;1ków do­
mowych do odraJbia1111ia lekcji. 
ZOl'ganizowano o-d .stycznia br. 
ga.błnet odrabiania lekcji pod 
01>iek.ą pedago.gów. Komitet 
rGdzicielski W1J'l'O•wadzil też 
syst.em nagród zbit>ro•wych w 
poistaci biletów dt> teatrów •i 
kii.n dJ!a na_jlepszych k.la.s. Na­
grody cl.la do1b<y<:h klas przy­
gotowaly też samorządy kla­
s-OIWe. D"llięl~i IWtwym metod.om 
wycho•wa.wczym udalo się w 
znac'1Jnym stopniu 7llikwido.wae 
w tej Sll~&l• wagary, 

Na.jwjęcej tmdności przy­
spa<i"Za mlod1zie.ży 7..airówno 
m,kól podsLawowych jak i o­
gólnokształcących matema.tyka. 
chemi·a i frzyka. Spora jeist 
też ilość dwój rz: geografii i 
języka po1lo1kiego. Oceny z ję­
zyików obcych w liceach o­
s:ta ~nio poprawily się, ponie­
wa1ż mlod.z1eż wie, że -cze,kają 
ją egzarni.ny z języ,ków na 
wyż.f•re uczelnie. W wi,elu 
szik·cfach wprol\1nadlzrnno dla 
najsła.b.sizych pomoc zwgani­
zo•wanlł p1-:reiz sa.mOII"U\.dy kla­
SQ>We. Na 1przy,kJad w Liceum 
V o<lbywa•ją się wspólne lek­
cje cherrnii d~a. .si1aib~•,zych ucz­
niów k1a;l IX pod kierurn'k;em 
do'breg•o ucznia z k!Ja.sy X. W 
Liceum I na,j.s1Ja,J:J.si ucznio·wie 
ma.ją 01wo1ch opiekunów re­
krutujących się ize 7,dolnych 
ko.Jegów. Bamdzo pomocna w 
tei .szko·le jei:1t no•wa me~oda 
nauczainia w zes1po>lach, które 
dają 11'7.cze,gólmie dobre wyni­
~i w hi1~1tori1i li poJs~rhm. W 
I.Ji1ceum XX na pe.ryferia.ch 
Lodzi 1Przy u.l. Rucl71kiej, gcl.zie 
młodzież. clo•jcild.ża z Tuszyna 

i Rzgowa, z•of'gani.rowam.o dla 
słabych uc:11niów bez1platne 
ikcmplety ~po letkcjacih). 

rown1ez . 
ADAMOW 

ł przedmiot przypomina „dziad 
ł ka" d.o orzechón--. Oka-

: 

zuje się jednak, że jest nie 
tylko ,,dziadkie1n", ale rów­
nież praską clo owoców i apa 
raclkiern clo usuwania pestek 

: 

z wisni. Jednym słowen1 ma­
ły robot, który na pewno oka 
zalby się pom1>cny w każdej 
Jtuchni. Zracjonalizowany 

~ 
„ctziadelt" to tylko jeden z 
przyrządów zademonstrowanych 
na ciekawej wystawie gospo­

A da1·stwa domoweg<> czynnej w 
I' ;a, Ligi Kobiet przy ul. A. 
ł Struga 1 od rlwóch dni. Jest 
ł tu oprócz tego mnóstw-O no­
ł wych, ciekawych przyrządów. 
.I Ot chociażby k-0mplecik tele· 
lf wizorowy składający się z 
ł filiżanl>i i połączonego ze so 
ł bą spodeczka i talerzyka, któ 
ł re można trzymać w jednej 
.i ręce (w drugiej kanapkę· czy 
r ciastko) i oglądać program 
ł telewjzyjny. 

ł Ciekawy jest też komplecik 
ł dla „111ałcj Ewy". Na pierw­
; szy rzut oka lal.ka. A po roz­
.i łączeniu miseczka do zupy, 
~ filiżanka, jajecznik i solnlcz-
1' ka. Swietnym przyrządem wy 
ł daje się być szczotka - zmy 
ł wak (na zdjęciu). Składa się 
ł ze szczoteczki na długiej rącz 

j ,,Mała Encyklopedia" 

i 
(Osoby, których nazwiskami 
mianowane są ulice w Lodzi) 

'l'EKLA BOROWIAK (lSSł-
1943). Działaczka. rew-0Jucyjna, 

ł <>rgani7.atorka strajków i akcji 

i 
sabotażowych. Wspólnie z Mie 
czysławem Moczat·em zorgani 
zowała w okresie okupacji 
clz~elnlcę PPR Górna - Lewa, 

ł Zgmęla w Oświęcimiu. 
STANISLAW BRZOZOWSI<I 

l 
(Adam Czepiel) (1878-1911). 
Krytyk literacki, filozof, po­
wiescf.oplsar:r.. Polemiz.owaJ z 
H. Sienkiewiczem i Miriamem 
(Przesmyckim) w obrouJe spo 
lccznego charaltteru dzieła li­
terackiego „Legenda Młodej 

ł Polski". „Idee", „Stanisław 

~ 
Wyspiański" i In, 

KS. STANISLAW BRZOSKA 

l 
(1832-1865), Ostatni dowódca 
Powstania Styczniow.-go na 
Podlasiu. Mianowany przez 
Rząd Narocfowy naczelnylll ka 
pela.nem i generałem. Powie­
szony w SokoJ.owie. 

W sumie wydaje si1;, że 
pókcrnze nie ·wypadfo najgo­
n,ej, Szczególnie . w klaS1ach 
ósmych i .p!'lzedmaituralnych 
obs.e1rwuje się poiważny sto­
.&unek mlodz,ieży cło nauki. 
Dwój1kowkze mu.:1zą wziąć so­
bie cło se.rea rady •'l!Woich wy­
cho•wa.wców d energiczinie za­
brać .s!ię d.o likiwidacji E•topni 
niedostatecznych. Do końca 
rctl'1u mO!Żna jeszcze dużo 

·--~-

zimienić. 

ce t gumowego węża. Wąż 
podłl\Cza się d<> kranu i wo­
da spływająca poprzez szczo· 
teczkę zmywa naczynia. 

I wreszcie r1>bot, który na 
pewno chcialaby mleć każda 
łodzianka. Składa się s froter 
ki, miksera, ekspresu do ka ... 
wy i odkurzacza. 

Zachecamy do obejr7.enla 
ciekawe.i wystawy nie tvlko 
wszystkie lódzkie Ewy · ale# 
l'ównież i Adamów. (kas) I 

-<>-

K;;~~ ik~;~~~fU l 
z elbetowe luki łódzkiej H.a- j 

li Sportowej mają ok-0!0 ~ 
130 m długości. Projek"'tanci 
przewidzieli, że przy różnicy 
temperatur - lato, zima -
<>kolo 50 stopni c luki te bi:'dą 
rozciągać i kurczyć slę. ~ 
okolo 10 cm. Nie\l,iele. A jed 
nak„. 

Wykonawcy nie uwzględnlli 
tych 10 cm. Umocowali niektó 
re ściany ,.na mur" do 'Owych ł 
,.ciągliwych" Juków. Skutek: 
na ścianach ukazaly się pęk­
nięcia 1 rysy. Halę remontuje 
się i u•uwa slę niedopatrzenie 
wykonawców. 
Mo.że by tak - przy l:>udo­

Wie różnych oblekt·ów - po­
stulowRć si.ale kontakty pro­
jektantów z budc-\1miczyml. 

(Wit) 

E ksperyme·nt SAM-ów 
autobits·owych bylby 
bardziej uda.ny, gdy­

by ~v vrzyjętej regule wy­
kupywamia przez pas.a.żerów 
biietów w kio•slwch, MPK 
potrafił<> zro•bić wyjątek w ' 
okr~sie, gdy te kioski są ' 
za1nknięte (fen mały wyją­
f.e.k, t(tóry 11ie zachwieje re­
guły. a umocni ha.rmonij71e 
dziala•nie ·nowego systemu). 

Wiewkrotnie Jllz wskazy­
wano na. kłopoty większości 
pasażerów (bo więlc.~:::ość 
jest tych mniej zapobiegli-

! 
wych, za.pominalskich), któ­
rzy wiec.:orem nie mają 
gdzie kupić biT,e•tów. Część 
śpie•s.zących mi 1110 to te sia­
da d,o a11tobu.~ów, błaga o 

~ zainkasowamie pienięd.zy kon 
~duktorów, lwntrolerótc. Do­
" chod.zi do żenujących scen. 
ł A mo.foa by tego unik.nąć, 
ł gdyby tl' (}O'd.zinach tych per 

ną re::encą bileto1cą dla pa-Urlop na ... ~ 
sonel MPK dysponował pe·w 

k a 1• a k u s~że>rów, którzy 11ie zdążyli 
ł .~1ę w porę zaopatrzyć w za-

l 
pas biletóiv. (mk) 

-<>-
wane bęctą zgtoszenla na tego . ~ 
rodzaju uslugi, które ustrzegą ) -,)\i~ 1 
Wodniaków od kosztownego i d., ~1 niewygodnego przewożenia wta l & rł. \j 
snych k<ijaków na Mazury, do / / IM. 
Augustowa iLp. (Kas) j' / , 

l\IO'INo~. 
na połkach k_sięgarskicn 

.', 'F';;iEe~ ='~~ r-e: '1ł 
~: I Wychcdząc naprzeciw tym klo 

potom lódi:ka Komend& Ruchu 
Drogowego MO jako pierwsza 
w Polsce rozpoczęta wspólnie z 
Automobilklul>em or~anizowanie 
specjalnych kursów dla rolni­
ków na temat przepisów ruchu 
drogowego. Już ort 1 marca br. 
każdy z nich będzie musiat na 
żąd.anle c·kazywać „pozwolenie 
na prowadzenie pojazdu kOll1ne 
go" .. 

Czwartek, 15 bm. 

To dobrze, że ju:!: teraz my_śli 
się o organizowaniu wczasow 
niedzielnych w okresie letnim. 
Ciekawe plany posiada nowo 
zorganizowany w naszym mieś 
cie Klub Turystyk! Wc<lnej 
PTT-K. Klub w oparl'ILJ o dola 
cje Zarządu Glównego organi­
zuje ośrodek campingowy nad 
Pilicą przeznaczo•ny dla lodzian. 
Ośrodek posiadać będzie 40 dom 
ków campingc.wych 2- l .3-osobo 
wych. a więc b~d?.le mogl po­
mieścić jednorazC•WO .około 150 
osób. Orgnnizatorzy klubu na­
wiązall kon1akt z Lódzkiml Z!l­
kładami Wtókien Sztucznych. 
które w pewnym stopniu sfi­
nansują. powst.anie oścodlrn. z 
tym. że będą mogU wysyłać 
swoich pracowników na wcza­
sy niedzielne nad Pilicę. 

Walenty Czyżycki - Prac·e z 
pa.pieru, kartonu, tektury - in· 
troligatorstwo PZWS - zl 
15,50. 

: ·~„--Ai 

ł 
ł 

Do chwil! obecnej przes,lrnlo 
no ju·I: -0kolo l.DOO osób na 30 
kurs.ach. Są one organjzo·wane 
g!&wnle na ~ryf2riach miasta 
i <}bejmą w sumie 32 godz\ny 
wyl!:ladmve. Oplata za kura -
120 z!. ............. _______ _ 
K · · k - Twói s1ąz a orz~iac1P.TI --_____ .., ____ _ 

U'WAGA POMOCNICZY PRA· 
COWNICY NAUKOWI PL, AM 
! WAJII. Dziś o godz. 17 w gma. 
chu WUML (ul. Piotrkowska 
232, I piętro) rozpoczynają ~ię 
za.jęcia na Studium Ek·onomii 
Politycznej dl~. doktoryzujących 
~i~ pracowniltów Politechniki 
Lóclzkiej, A ka!'cmli Medycznej 
i Wojskowej AM. 

• •t. * • 
W LDK (Traugutta 18) o godzi­
nlP 18 odczyt 7. eyklu R<!llgie 
Dalekiego W~cllodu pt ,.Brami­
nizm czyli clą~enle clo clo;;l~·ona 
!ości" (I>rel. mgr F. Papis). * ~~ -;.:. 

w KLUBIE TPP-R (Narutowi­
cza 28) o godz. 18 <.Hlc>.yt R. 
lliachno pt. „Ws1>6łdzlalanle par 
tyzantów po~kich, _ oddziałów 

i DZIENNIK ŁÓDZKinr40(47S2) 

GL I AL z partyzantami radzie 
ckiml". Po odczycie film pt. 
,,Okrucieństwo". 

-!(· * 
W SWIETLICY PTT·K (Piotr­

kowska 102a) o go<lz. 18 prof. 
T. Ols,,,ewskl wygłosi p·ogadan­
kę pl. „Indi-e; stare I nowe", 

* * * 
W PORADNI GOSPOD. DOM. 

LK (Szpitalna 5-7) o rodz. U 
pokaz sma:<cnia bez tluszczu, a 
o ,e--odz. 17 w lokallt LK przy 
ul. Parkowej 8 pokaz szybko­
wara. o godz. n w lokalu LK 
przy ul. A. Strui:a I p1>kaz przyrzą 
dzanla frytek t l>lopslków z pól 
tab1·ykMów. O godz. li w tym 
samym lokalu zakończenie kon 
kursu pt~. „~k pomóe mamie", 

Pomyślano również o sprzę­
cie. Część kajaków zakupionych 
zostanie z własnych funduszów 
klubowych. Poz.a tym klub 
przyjmowal' będzie n'! przechc·­
Wanle lrn1akl prywatne. z tym 
że wlnściciel·e będą mogU za­
'\'i·erać umowy. na mocy kt.<}·· 
rych ich kaja.ki będą v.:ypoży­
czane '\vczasO\\'icz01n. 
Według rozeznania klubu, w 

Lodzi istnieje okolo 6 tys. wod­
nlal;ów ~pędzajacych chętnie 
wolny cz,as l urlop na kaja­
kach. Klub pragnie tym lu-
dziom 7ag\\·arantow.1ć prawo l 
korzyslanla z kajHków na wc·­
dach innyeh woJewód7.tw. w 
cza1>ie do kwi~~nia or. nrwj-mo 

Autor - wybitny f~chc0wiec 
- omawia caloksztalt zagadnień 
związanych z techniką prac z 
papieru na lekcjach pracy ręcz­
nej. 

Helena Balicka-Kozłowska -
Iłanka. - „Iskry" - zł 12. 
życiorys Hanki Sawickiej o­

pracowany na podstawie wsporo 
ni-eń autorki, rozmów z rodzi­
cami i przyjaciólmi, a przede 
wszy•·tkim z towar1ysz~n1i par­
tyjnymi. 

Praca zbiorowa - l\llorla wieś 
pisze - Almanach 1961 - LSW 
- zl 17. 

Almanach zawiera najlepsze 
utwory mtodych debiutantów pe· 
dejmui~cych tcmntykę "'"Pól­
czesnej wsi pol•kiej. Są to utwo 
ry poetyckie. nowele. pamięt­
ni.lri, wspomnienia 1 inne, 

' ł , 
' ł Co ty ro-bisz. 
~ Dlaczego nie odrabiasz lek­
ł cji? 
ł - Przygototrnję się do za­
ł brania g/osu w dyskusji 
ł Brzechu·y ;: Przybosiem„ • 

ł ~-

'HASŁO DllA: 
: Nm ROZ.OZ.JF..RA.J SZAT, 
: ZWLASZCZA CUDZYCH! 
.~: ....... -.... _~ ....... ~ 
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I ~owoczesny SKLEP OGÓLNOSPOŻYWCZY i • ill" w DZIELNICY Ló:OZ-GóRNA I I · OTWIERA DZIS - dnia 15 b.m. flj 
• o godz. 10,30 w lokalu przy m 
D ul. SKRZYWANA róg Al. Politechniki. ~ I Dyrekcja MHD Art. Spożywczymi = 
• Lódź-Górna. f1Z 
• Nowoczesny sklep o wysepkowym sy- Ili 
li stemie sprz~daży za?patrzony jest w R 
B bog~ty wl'.bor towarow branży ogólno-11 
• spozywczeJ, chemicznej i w drobne Il 
• artykuły gospodarstwa domowego. li 

Godziny handlu od 6 do 19. 11 
Uprzejmie zapraszamy PT Klientów do I 

• , odwiedzania nowo otwartego sklepu, li 
~ ............. "' ........................ ~ .................................. "'""'"'" ........................ """" ................... "' .... ~'~~ 
• Ili • • • • • 
= •• 
I 
I • • • • • 

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
)>BUD OL IT« 
w lodzi, ul. Kilińskiego 94 

tel, 231-61, 261-31 

przyjmuje jeszcze na rok bieżący zamówienia 

na wykonanie ogrodzefl 
a elementów prefabrykowanycb 

z materiałów własnych i powierzonych 

I I 
li ------..J LEKARSKIE 

Dr NITECKI specjalista 
fi chorób skórnych. wene-
11 rycznych 16-18 Klllńskie- I 
• go 82 1618 G 

1 
• Dr ZlOMI\.OWSKl flen- ; 
B ryk specjallsta, wenerycz 
Ili! ne. skórne, 16-19, Piotr· 
m kowska 14 1511 G 
• Dr - KUDREWlCZ-specja-
111 lista chorób wenerycz-11 nych, skórnych s-10, 14-
ll 16 ulica 22 Lipca 4 

• Dr MARIHEWICZ Śpecja 
lista chorób skórnych 1 

li wenerycznych, Piotrkow-
111 ska 109-6 1627 G 

u 
llłl 

I NIERUGHOMOSGI 

DOM piętrowy, zabudo­
wania gospodarcze muro 
wane. 0,85 ha ziemi o· 
grodniczej, sacl - s·prze 
dam. Cena 200.000 Zgierz 
Obr. Stalingradu 140 -
Smolski 2190 

MIEJSKIE ZAKŁADY BETONIARSKIE 
Łódź, ul. Demokratyczna 89/91 

Centrala 'tel. nr nr 438-63 I 476-46 

SlATKI ogrodzeniowe 
sprzedam tanio. Wytwór­
nia siatek Lódż, Malopol 
ska 10 (Julianów) ~271 

( ROŻNE 1 
OFERU~Jl 

(z dostawą na życzenie odbiorcy) 

TRYLINKĘ:, KRAWt;ZNIKI drogowe, OB­
RZEZA trawQikowe, PŁYTY CHODNI­
KOWE (35 X 35 oraz 50 X 50) 

skuteczna, nleszl,odllwa, 
latwa w stosowaniu. 
tania - zapobiega cląty 

ZABA\\'A samotnych w 
,,Tivoli" 25 lutego. Za­
proszenia w biurze . Swat 
ka., Piotrkowska i33 i 
„Orbisie", Piotrkowska 65 

2187-2188 

POGOTOWIE telewtz.Jllir,ne 
czynne codziennie. J. lłryk 
Jaracza 7, telefon 387·74 

1 pud. to szt. 7 zł. 
Do nabycla 

!431 G 

POGOTOWIE telewizyjne 
Spoldzielni „Precyzja", 
Wschodnia 23, tel. 322-11. 
czynne __!0-20 1753.- G 

PRZETARGI 
Handlowy Dom Dziecka w Lodzi, ul. Piotr­

kowska 60/62 zaprasza uspołecznione zakłady 
pracy, szkoły zawodowe, rzemieślników indy­
widualnych, oraz osoby trudniące się prze­
mysłem domowym i ludowym do składania 
·wniosków, ofert i przystępowania · do prze­
targów na dostawy towarów handlowo-ryn­
kowych na potrzeby dzieci i młodzieży w no­
wo organizowanym Handlowym Domu Dzie­
cka. Handlowy Dom Dziecka oczekuje ofert 
na dostawę natychmiastową względnie suk­
cesywną w II, III i IV kwartale 1962 r. na­
stępujących towarów: 

1. Łóżeczka niemowlęce z żelaza, drewna 
wikliny i innych tworzyw i surowców 
z materacykami i bez. 

2. Wózki dziecięce sportowe, głębokie i 
kombinowane na wysokich kołach z ma­
teracami i bez. 

3. Mebelki pojedyncze, biurka i ławki do 
odrabiania lekcji, krzesła i stołki składa­
ne. Komplety mebelków - zabawek, huś­
tawki, kojce żłobkowe, stojaki itp. 

4. Komplety ozdobnej bielizny, ubrań, bu­
cików, czapeczek niemowlęcych z tkanin 
i dzianiny. 

5. Okrycia, ubrania i sukieneczki do lat 7 
ze wszystkich rodzajów tkanin surow-
ców . 

6. Sukieneczki wełniane, jedwabne I baweł­
niane dla dziewcząt od lat 7 do 14. 

7. Letnie okrycia dla dziewcząt i chłopców 
od 7 do 14 lat z popeliny, rypsu, folii 
i koloi·owej dermy imitującej skórę. 

8. Obuwie dla dziewcząt i chłopców z bia­
łego, czarnego i kolorowego lakieru 
(sk/sk) . 

9. Ozdobna bielizna pościelowa dla niemo­
wlat i dzieci. 

10. Sta.niczki dla dziewcząt do lat 14, paski 
do pończoch oraz inne dodatki galante­
ryjne dla dzieci i młodzieży. 

11. Modne tyrolskie kapelusze młodzieżowe 
oraz inne nakrycia gl:owy dla dziewcząt. 

12. Prawidła, łyżki, wkładki ortopedyczne 
oraz higieniczne, korki do bucików, bla­
szki do obcasów - z różnych surpwców 
i tworzyw. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela co­
dziennie w godzinach od 8 do 16, telefon 
200-43 dział produkcji i usług HDD w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 60, prawa oficyna, II p., po­
kój 211. Ofert oczekujemy do końca lutego 
19()2 r. 647/K 

CIPWł „Textilimport" l.ódź, ul. 22 Lipca nr 2 
ogłasza przetargi: 
1) nieograniczony na furgonetkę marki „Sko­

da 1200" w cenie wywoławczej zl 17,500.-

ELEMENTY OGRODZENIOWE (słupy oraz 
deski pelne i ażurowe), PUSTAKI 
ścienne (M-2 i M-4) oraz Inne ele­
menty betonowe na zlecenie zamawia­
jącego, a ponadto piasek I pospółkę. 

ZAKLADY GWARANTUJĄ TERMINOWE 
WYKONANIE ZAi\ló\VIEN. 

622-K 

w aptekach, drogeriach, 
kioskacll Ruchu, 

301 K 

NAUKA 

OSOBY przebywające z 
Marią Utracką w obozie 
Holleischen proszone są 
o podanie adresów cór­
ce Janinie Wrotnej, So­
sno\~:iec, Bracka 10, Spra 
wa pilna 2235 

2) ograniczony na samochody ciężarowe: 
„Chevrolet-Master" 2,5 t. w cenie wywoław­
czej zl 22.500 „Renault" - 2,5 t. w cenie wy­
woławczej zł 13,500.-. Przetarg przeprowa­
dzony zostanie zgodnie z zarządzeniem min 
kom. z dn. 1 sierpnia 1960 r. MP nr 66 z dnia 
23. VIII. 19€i0 r. poz. 315 i odbędzie się w ga­
rażach przy ul. Zakątnej nr 52, w dniu 2 mar­
ca br. o godz. 10. Wadium w wysokości 100:0 

OGłOSZENIA DROBNE 
KURS dziewiarstwa ma­
szynowego - TKWP. Za­
phsy codziennie, sekreta­
riat szlrnlY. Zeromskiego 
!l5, godz. 8-15 588 K 

j 
FRYZJERKA Wykwallti-

1 PRAGA 
l<owana potrzebna. Tel. 
233-64 2303 NOWOCZESNY krój U· 

brnń damskich; dziecię-

~ 
ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy •J ,,Textilimportu" najpóźniej na dzień przed 

L'!.IJ~ wyznaczonym przetargiem. Pojazdy można 
~:·:·:·.·.:-f EA.J · obejrzeć w garażach od dnia ogłoszenia, w 

i\~~~:,
1~,rttro-~ i;:OWNICY POSZUIOWAN:

12

iU 
.__________ Pomoc domowa na stól.- cych opanujesz szybko, 

le potrzebna. Mickiewi- pod gwarancją opatento­
cza n, n podwórze m. 4 wanym wynalazkiem ml· 
011 godz. 16 718 K strzynl Mechlińskiej, Na· 

KALETNlKA młodego -
zdolnego przyjmę do pra 
c~-. Dam samc·:izielny po 
kój. \Varunlci do uzgo­
dn.enia. Zgloszenia Szcze­
cin, ul. Wojska Polskie­
go nr 1~5-2 2236 G 

POMOC domowa, umieją 
ca gotować potrzebna. -
A. Struga 29 m. 13 2232 

wrot 32 698 G 

l\SIĘGOWOSCI - kurs 
dla początkujących 
TKW'P. Zapisy codzlen-

Samochody-motocykle 
, nie. Piotrkowska !l5 

SAMOCHOD „Ifa-8" -1 (szkoła) godz. 0-15, nad-
.~Pf''ed'."m. Stan dobry. to soboty 8-18, środy 
•e · 461-57 2137 G 8-17 602 K 

l~\, ·~ INŻYNIERA lub technika-mechanika z prak-r.. l t~. ką na stanowisko insp. d/s postępu tech-
r WJ:I~,~ nicznego zatrudni zaraz Inspektorat Rejono­

wy Zjedn. Przem. Ja.iczarsko-Drobiarskiego 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 102a. --------- 704/K 

MONTERA-SILNIKOWCA o pełnych kwalifik°a­
cjach zawodowych zatrudni natychmiast 
WPBEIP „Beton-Stal", Placówka Terenowa 
Transportu w Łodzi, ul. WDeniawsklego t. 

675-I< 

Rozprawa nad pracą doktorską 
Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Po­

litechniki Lódzkiej podają do wiadomości, 
że dnia 27 lutego 1962 roku o godz. 19 w 
audytorium I gmachu chemii P.Ł., ul. Żwir­
ki 36, odbędzie się rozprawa publiczna nad 
pracą doktorską mgr inż. Barbary Boreckiej 
pt. „Synteza i podstawowe przemiany che­
miczne chlorków dwualkoksyoksofosforano­
sulfenylowych". 
Promotor: Prof. dr Jan Michalski 
Recenzenci: Prof. dr Zofia Jerzmanowska 

Prof. dr Witold Halm. 
Z pracą doktorską i opiniami recenzentów 

można zaznajomić się w czytelni Biblioteki 
Głównej Politechniki Łódzkiej. 702(K. 

f 

Wyrazy głębokiego współczucia Kol. 
Marianowi MASZORKOWI - kier. 
Budowy Sp-ni „Elektryk" w Lodzi -
z powodu zgonu .Jego 

OJCA 
składają 

ZARZĄD I RADA NADZORCZA 
SPOLDZIELNI oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY 
719/K 

Doktorawi med. WLADYSLAWOWI 
MICHALE wyrazy głębokiego współ­

czucia z powodu zgonu 

OJCA 
skladaJI\ 

KIEROWNIK I KOLEDZY z I KLI­
NIKI CHIRURGICZNEJ A.M. 

w LODZI 
2308 

Wyrazy szczerego i głębokiego wspól· 
czucia z powodu śmierci 

MATKI 
Tow. prokuratorowi wojewódzkiemu 
dla m. Lodzi mgr. ALEKSANDROWI 
WODNEMU składa.ją: 

fi 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA i RADA ZAKLADO· 
WA przy PROKURATURZE WO­
,JEWODZKIEJ dla m. LODZI oraz 
WSZYSCY PRACOWNICY PRO-

KURATURY WOJEWÓDZKIEJ 
l PROKURATUR DZIELNICO­

WYCH w LODZI. 
234ł/G 

t ffi§MllW ______ , __ " ________ ._.._.._. ............... L_...., __ _,... __ ,.__.... "----
K.IEJ (Kopernika nr 8) &.r f N A 
nieczynny „ ~'O.'~'d " T~'E1JV1 radr.. doiw. od lat 16, Dyz" ury szpitali' tel. 35~-23. Ogl05zenla wymia- - z e g. 19 Dz. Górna - w nledzle 

rowe telefoniczne su-so ••fJZ ,.. 'li • 6 • STUDIO <Lumumby 7-Dl POLOżNICTWO le 1 świ~ta od godz. 7-2 
lnformac,ia o wsze!- flYll EA KINA PREMIEROWE • Ili U ,,Na wschód od Edenu" w nocy, w dni powszed· 

kich usługach Ol ""A M '2"'" - (panorama) pr. USA. Szplt.al Im. H. Jordana nie od 18-2. ul. Piotr-
Pogot. Rat.unlmwe 09 MUZEUM RUCHO\V BALTYK . (Narutowicza 20) ,,Przyg-"'y Tomka Sa- POPULARNE dozw. od lat 16, "· -dz. Sródmteścle. kawska 269. tel. 406-55. Pogot. Mlllcyjne 07 . , RE- „Opętanie" pr. fr.-wt. "" (Ol!rodowa '" Nocna pomoc lekar- WOLUCIJNYCH (Gdan- dod. „Piąty obwód" w:vera" prod. USA _ 18) „Czarodziejski miecz" 17.15, 19.30 Szpital Im. H. Wolf - Dz. Pol~•ie - w nie-

ska m. Lodzi 444-44 i\l~~El'.~ gAR16HE17o (pol.) dozw. o. d lat 18. dozw. od lat 10 g. 10, prod. jugosł. dozw. od CZAJKA (ul. Plonowa 18. d-<. Bałuty .1 częsć Wi· :_1z:ele 1 ś~·l~ta od godz. Straż Po~Arna 08 ' CZNE, i ETNOGLROGI- g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 12. 14, 16, „Dr7.wl sto- lat IO g. 16, „Taka ml- Kocllanówk.a) „Zakaz„. dzewa (Stoki). •-:-24. w n powsz.ednte 
Kom MleJska MO 

29
, 

22 
• AFI- ją otworem" prod. jug. łoś<!" prod. CSRS dozw. ne pio~rnkl" prod. pol. ~zpital !~· M. Curie· ? l 18-24, Al. l Maia 24. 

Kom: Ruchu Dro- -- C~NE (Pl. Wolności 14) P~LONIA „CPlotrkow~.ka dozw. od lat 16 g. 18. cd lat l6 g. 18, 20 dozw od lat 14 g l" Sklodowsk1eJ - dz. Gór- .el. .362·98. 
gowego 

516
_
62 

n
1

1eczynne _ 61) „Olmp prod. USA 20 PlONIER (Franclszkai\ska 19 · · '• na l część Widzewa (12 Wieczorna l świąteczna 
p MUZEUM SZTUKI (Wlęc dozw od lat 16 g 10 3IJ Kłopoty z miloś- Przychodnia Rejonowa.) pomoc lekarska w dnt 
.,.ryw. Pogot. Dziec. 300-00 kow<kiego 36) vVys•aw~ 12.30,. 15, 17.31', 2'o • ' KINA Il KATEGORll ci•" 'p' rod. NRD dozw. ENERG.ETYK (Al. Po, 11- ~zpital Im. M. Maduro· powszednie udziela porno 
.-ryw, Pogot, Lek, 3:13-33 ~ . · ,; .. od 1 " , ter.h111k1 17, róg Fel- wicza - dz. Polesie i ~Y w ambulatorium I w 
I\ 555-i\5 i'l~~ciech Gerson g. WISL~ .n:uwlma nr I) ADRIA kino filmów 

01 at 14 '" 16• 18· - 0 sztynsklego) „Bitwa pod część Widzewa n 1 Przy- jomu cho~go w godzl-
101 359-15 Ml'ZEUM fJISTORII WLO ;;!".~;1mme3szy bl!ntow- skich CPiotrkowslrn fo 01 POlCOJ .<Kazimierza ~r 6) pira~ldami" pr. ZSRR, cliodnla Rejonowa). n~ch 18-21. w dni śwl<1-

Centrala Podmiejska Ol KlENNlCTWA (P!otrkow lk prod. USA dozw. Z d . - d . . „Za.kochał a. si<: dzlew- dozw. od lat 12 g. 17 19 C:binirgia· Szpital Im 1ocz11e w godz t0-17 od lat 12 g 10 12 14 " a zwoncie 0 moJeJ czyna" pr radz dozv. · • · · · --~ ód. i ś · ' • ska 262) g. 11-18 
16 18 20 

' ' ' ' żonv" do·w od la~ 7 · · · '· MFWA <Rzgowska nr 94) Biegańskiego, ul. Kniazie "r me cie - ul. Piotr * :(. * ' ' g . l6, lB, " 2ci · ~d lat 14 g. 16, 18, 2-0 „Diabelski w,ynalazek" wieża 1-5. '<?wskft 102, tel. 271-80 TE AT ff Jt' zoo - czynne g. 9-16 WOLN.OSC (Przybyszew· DWORCOWE (Dw. Kali- RE~?:D <~zif,0 ~~ska 2> prod. czeskiej, dorn• . Laryngologia: S2p. tm. (al;, dorosłych ! dzieci). * :>[. * skiego 16) „Garbus" (pa sl<i) „Bleldtby Rrzyż" '.J. odme. 11 ed 0 pro~. od lat 16. g, 16. „Mont- N. Barl!cktego. ul. Kop· Bal.uty - ul. Z Paca-
'l'EATR NOWY (Więckow PALMIARNIA czynna norama) pr. !l'anc.-wl. ctozw. od lat 7. prod. " ozw. 0 ~at 18· g. parn"5se 19U" pr. fr .. cińsklego 22 nowskiej 3, tel. 541-96 

.sk~;g<> 15) g. 14.30 „Ham g, 10-18 dozw. od lat 12. g. 10, poi. g. 9, 10.10, 11.2~. R~o. l2.30, ,!5, l i.30. 20 dozw. od lat 18 g. 18, Okuli9tyka: S7.p!ta1 Im. (dla. doroslych I dzieci). 
let , ;1,. 19.30 „Pan Da- * q. * 12.30, 15. 17,30, 20 12.~ 0 • l3.40, 14 .50 · 16, 17.10 ~IA r~L„owsk~ ~r 84) 2-0 dr Jonschera, ut. Milio- Widzew - ul. Szp1lal• 
Diazy" liLUB KAWIARNIA ZMS 18.20, 19.30, 20.40 „Pułapka ml!ovri (pa _ nowa 14. na 6. tel. 271·53 (dla do-

1\lALA SALA "· 20 „Dwo (5tat'Omiejska). Dansing KINA I KATEGORII DKM (Nawrot 27) „Ta· norama) prod. USA - POLJ!!SlE (FM~al•k!ej ~•l Chirurgia I laryngologia ro'il:Vrh I dziec!). Pomoc 
Je na huśtawc~" g. 17-22. Pogadank.a z .1emniczy szyfr" prod. d,;izw. od 1a; Ir. g. 10. „żołnierz ,~rolowej Ma- dziecięca: Szpltal 1m. Kor· <\"H?czo':l'a godz. 18-21. 

'l'EATR 1.15 (Traugutta l) cyklu „Kultura na eo KINO LDK (ul. Traugut· rum. dozw. od lat 16 L.3o .. 15· 17·00• 20 dagaskaru prod. PC·I. cze.ka, ul. Armil Czerwo· Polesie - Al. I Maia 24 
g. 

19
.
15 

„Kobieta w dzień·• g. 19-19.30. ta 18) „Witaj smutku" g. 16. 18. 20 SO.TUSZ <Nowe Złotno dozw. od lat 16 g. 17, 19 nei 15 :ei. 382-g8 (dla dorosh•ch 
trudnej sytuac,ji" (panorama) pro<l. USA GDYNIA-STUDYJNE (Tu- - ~Jl. Płatowcowa nr 6~ * ~ * ADRESY . GODZINY ' dziec]), li' lfll.!IJitO l.llJ •m dozw. od lat 18 g. 15.15 wima 2) „Helena. i mcż „W1atr ucichł przed św1 ~R.ZYJĘC w1eezorowe.I I Górna" - ul. Lecznicza 6 

'l'EATR JARACZA (Jara- "':IP „ 17.45, 20.15 czyźni" prod. fr. dozw. tern" prod. jug. dozw. Uwaga! Repi!rtuar spo- sw1ąteczn1'j pomocy le- tel. 427·10 (dla doroslych 
ci.a 27) g. 15.30 „Strach CBWA (Piotrkowska 102) MUZA (Pabianicka 173 od lat 18 g. 10, 12, 14, od lat 12 g. 17, 19 rządzoi:o na podstawie kal'~l>iej I plelęgnl.arskleJ: ' dzieci). . 
1 nędza III Rzeszy" g. VIII Doroczna Wysta- Cbli!b milość 

1 „ ( l 16 18 20 SWIT (Baluckl Rynek 5) l<omun1katu Miejskiego Wieczorna I ~wtąteczna Poradnia przy ul. J>l.1tr 
lD „Nigdy nie można wa Fot.ogr;: fiki ZPAS, ;~oram;) pr. wi."' doz;:. l-IA~KA' (Krawiecka ~-5 ) „Nieznany zdrajca" _ Zarządu Kin. pomoc pielęgniarska u- !rnwskiej . 2119 udziela po• 
Przewidzieć" Delegatury l,odzk1e.1 od lat 18 g 16 18 20 Y.się~a dżungli" <I prod. franc . dozw od , dz1ela pomocy w ambu- mocy dotosl:vm mieszkań 

'1'1!:.'\TR POWSZECHNY SALON FOTOGRAFlKl > . ' ' " • e pre · lat 18 g 15 18 20 ' PRZEDSPRZEDAŻ bile- latorlum i w domu cho- C(')m byłej dzie!nicy Ru-
(Obr. Stallngra:lu nr 

21
) LTF (Andrzeja Struga 2) 1 Rf.EDWI!;>SNIE. (Żero!°11- ang. dozw. od lat 9 g. , ·. ' '. tów na 2 dni naprzód rego w dni powS?.edn\c da w dni powszednie w 

g, 19 30 Grube r ·b " - Wystawa fotografiki sR.1ego. i4) .,;•Historia zól 16, 18, 20 'IĄTRY (S1enk!ew,cza 4-0) do kin; ,,Raltyk", „Po- w godz. 19-24. W dni <iodzmach ID-22. 
ll°F.Al' · " ~ Y studentów PWSTiF w teJ clzemk1 prod. poi. ~1l.ODA GWARDIA (Zie- Program d(a naJmłor'.,. lonia'„ „Wh!a", „Wlók· św!ateczne w godz. 7-24. Nocna pomoc l<'lrnrsk& 

· R ROZ:liAITOSCl Lodzi dozw. od lat 7 g. 16, 18 Jona 2) „Praczki z Por szych: „o Janku co ninrz", „Wolność'", od- Dz. Sródmleście - w dl:t m. Lodzi udziela oo-
~Moniuszki 4a) nieczyn w SALACH MUZEUJ\'I „Zuzanna i chlópcy" tugalii" (panorama) psom szył bu~r'" „Awan bywa s!e w specja!ne 1 niedziele 1 św!ęt<1 od go- mocy w domu chorego 

Y BISTORU WLOKIENNI· pre-cl. po!. dozw. <Xi lat pr. franc. dozw. od lat tury arabskie • „A kra.w kasie kina „Battyk" dziny 7-24, w rJnl pow· jta osób zg!.a~za1ąc:vch za 
OPERETKA (Piotrkowska CTWA (Więckowsltiego 16 g. 20 . . rn d~d. „z .dokmnentów cy„niech bę~ą krawca- (ul. Narutowicza 20) w ~zedn!e o:l g. 18-24. ul. ~J10r~:nvanie po godzin,.ti,h 

213) g. 19.15 „Kwiat Ha- 36) wystawa „Tkaniny ST!;LOWY (~1!11\sklego 123) walki" (poi.) g. 10, 12.30 ml "';, „Icozrnlek Ma- dni powszednie w go· P1ctrlrnwska 102, telefon przyię<' przychodni re;o-
l\a1" sopoclc!e" czynna od „Zaduszki prnd. poi. 15. 17.30, 20 talek • „Wielki połów" dzinach 12-17. ' ~71-80. n'·w~·ch. 

PINOKIO (Kopcrn'k 16) 11-18 prócz pon!edz!Rl- dozw. od lat IG g. IG. ODRA (Przędzaln!nna GB) g. 16. 17, :nztś w nocy Dz. Bałuty - w n!P· Nocna pomoc lekarslta 
g. 17.30 „cz;rodz~e·skl ków.' !8, 20 „Jale zabić starszą pa- umrze miasto" prod. <:!ziele I ~wlęta od 7-? w pr7yjnrnjf' zgtoszPntn te-
kalosz" J OSRODEK PROPAGl\N· WLóICNIARZ (Próchnilrn nią" prod. anr,. dozw. c.ct poi. dozw. od lat 14 g. APT E Hl nocy, w dni pow~zPdnl<> iefontcrnf' od godz. IJ 

AJl.I,F.KlN (\Vól DY SZTUKI (Park S!~n 16) „Tańcząca. wioana" lat H g. 17, 19 16• 2-0 od 18 do 2 - 111. snycer· do O na nr tel. 444·44. 
g, 17.3-0 Kas1iz~ń•ka. ~~ kiewlcza) WYst;wa pia· (panorama) prod. i·adz. OKA (Tuwima 34) KINA III KATEGORO Ob.r. Stal!ngradt_t 15. Pn- >ka t-3. tel. 538·79. S!ed7.!bą nocnej porno· 

OPERA " . Basia katu ( Polskie" dzieło doz,,•, od lat 12 g. 10 rur.z.nik Marynin" „P~_- b\amcka 218. Głowna 50. Dz. Widzew - w n1e- ~\' lekar,l<ieJ je't Sta<'ja - nieczynna 
1 

t " • . 1., 11 ; 6 16 20 ' P· · Kopernika 26 Plotrkow- dziele I śwl<:ta w godz Pogolowia ·R<it•rnkOl\'ego 
ll'EATB ZIEM.I ł..ODZ· ~~~ •. ~,czne w h."V-leciu ZA'(;HĘ~A ' (Zg, ler ka 

26
) radz. dozw. od lat 12, f,ĄC~NOSC (.Józe~~w 43) "k~ 67, Pl. kościelny s . 7-24. w dni powszennle m. Lodzi. ul. S\enkici,·i-

,. s i· 16, 18, ~Q „J'oj.eWYS!11>ny, Il.st· prg,d .•. ~a.1acza 32, od 18-24 ul. S7.p;i„1na 4. c za 127. 

WAŻNE TELEFONY 



. -• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • 

ŁKS w kłopotach kadrowych 

Niema 
odwrotu 
od fakt6w 
dokonanych -

Baran eksperyD1entuje 
szukajqc najlepszego zestawienia Biały puch 
Wlazły stracony dla drużyny? 
(Od soecjo/nego wyslonnika) 

Chodzi o Wlazlego,; choroba 
którego pokrzyżowała wszyst­
kie plany trenera. Glowi się 
teraz kt<> g<> może zastąpić. 
N:e przesądzam sprawy, 1€<!z 

przysypał trasy FIS 
(Nasz wysłannik na FIS donosi) 

stwierdza Karol Bergłal 
istnieją obawy, że Wlazły m0- w ciągu 24 godzin pogooa w Docierające do Lodzi wiado- że być stracony d:la piłki noż-· Zakopanem zmieniła się gwaltow­mO<Ści o sparringach prz.epro- nej na zawsze. Miesiąc lecze- nie. W śNX!ę zacząt padać śnieg i wszystkie trasy zawodów mi­wadzaonych przez pilkaxzy LKS nia w szpitalu - to murowa- strzowskich zos.taty pokryte gru­i Widzewa podekscytowały noe, a późruej dowiemy się co bą warstwą puchu. To jest naj­mnie do tego stopnia, it po- powie medycyna. Baran szuka ważniejsze doniesienie, jakie mam stanowilem zaryzykować podróż następcy. Zarzucił początkową obowiązek przekazać, ponieważ do Kudowy, pragnąc na miej-- myśl 0 JańcZyku. Obawia s·ę d«>ydujące znaczenie mają prze­scu pm;nać tok przygotowań obu powier-zyć tę pozycję Kowal- cież warunki. w których zostaną zespołów d-0 sezonu. SądzHern, skiemu, któremu zarzuca non- rozegrane zawody FIS. 

- wiceprezes PZPN 
podczas swej wizyty w Łodzi k d W Nie więcej niż 15 osób łącznie że przy takim tempie pracy szalancki stosune o gry, z obsługą pociągu. wysiadlo na zastanę JUZ wykrystalizowany roli stopera chętnie widziałby dworcu w Zakopanem 1 tylko sklad ligowej jedenastki i bę- Walczaka, nie ma jednak pew- jedna twarz wydala ml się zna­dzie czym podzielić się z czy- no.ści czy ekspe!"Yment się p0- ioma. Był to Leon Niemczyk. telnikami, wiedzie. Możemy jedynie wspól „Wysiadł" z „Tramwaju, zwanego 

Za dwa dni walne zebranie 
PZPN będzie musiało podjąć 
ostateczne decyzje w sprawach 
rozgrywek mistrzowskdch, a 
wciąż jeszcze nie ma pewnoś­
ci, czy dotychczas akceptowa­
ne przez zarząd projekty uzy­
skają aprobatę terenu. 

·międzynarodowe federacje. Wy­
starczyło skorzystać z ich prak­
·tyki i mielibyśmy za sobą 
przynajmniej argument tradycji. czuć trenerowi, jest to bowiem pożądaniem", granego w Teatrze Tuż za Polanicą zaezęlo się kl dni Gd b . Powszechnym w Lodzi, na rzecz królestwo zimy. Snieg, zadym- - uczowe zaga 'enie. Y Y me gór.· Dla jasności trzeba powie-- Mamy ogromny szaeuneł~ ka, a wieczorem„. Kudowa już Wlazly mielibyśmy na dobrą dzi-eć, że nie FIS ściągną! Niem­dla uchwal, co jednak nie mo:iP, splywala wodą. Jak grać w po- sprawę, skład ustabilizowany. czyka do Zakopanego. w Hali oznaczać, że każda uchwa:ia dobnych warunkach i co mo- 1N LKS zaistniala paradoksal- Gąsienicowej rozbita namioty Wy jest sł.uszna i w petnl u-zasad- gą dać zawodnikom taloe na sytuacja: dotychczas naj- twórnia Filmów Fabularnych, krę niona. Ale załóżmy, że niczegJ sparringi, zadawałem sobie py- w.ięcej kłopotów było z ata- cąca nowy film, w którym Niem­slę już nie da zmienić w po- tanie, wcią.ż bę<lą.c głęboko kiem, obecnie wszyscy glowią <"zyk gra jedną z poważniejszych dziale grup. Jak ocenia pan przekoonany 0 ich .intensy'Wlll.<>6- się nad sformowaniem bloku ró~ierwsza 1 jedyna zpajoma syl-projekt łódzki, w myśl którego c· defensywnego. wetka na zapłakanym horyzoncie o spadku z I ligi zadecydować 1

• . . . - Ladn.ie by6my wyglądali Zakopanego nie nastraj<ita o·pty-ma turniej z udziałem dwu -: . Nie przywiąz~iemy naj- przy sparringach na pełnych mistycznie. Nie poprawiły humo-

w środę było ju~ w Zakopanem 
15 ekip. Przybyli w tym dniu 
narciarze NRF. Szwajcarii 1 Ju­
gosławii. Dziś przyjechać mają 
Rumuni 1 Czechosłowacy; a 16 
bm. Węgrzy. W sumie reprezen­
towanych jest 19 państw. 
Najwięcej zawodników, bo 78 

zgtoszonych zostało do biegu na 
15 km. a najmniej do biegu zło­
żonego - 4-0. W szta.ff'>cie mę­
skiej startować ma 18 drużyn, a 
w kobiecej - 9. 

Po kontuzji Wieczorka i Kocja­
na, wczoraj spotkało nieszczęscte 
jeszcze jednego naszego zawodni­
ka. W czasie gęsto padającego 
sniegu, na treningu, na średniej 
skc·czni. kontuzji dozna! Ryszard 
Witke. 

@ REKLAMA @) REKLA~A 

Handel 
oferuje 

- Ja. sądzę, Ze nie ma już 
odwrotu od decyzji - powie­
dział wczoraj wiceprezes PZPN 
Karol Bergtal - który bawił 
w Lodzi w sprawach nie zwią­
zanych z jego społeczną funk­
cją. - Od grudnia 1960 r. k<011Sulto 
waliśmy wszystkie możliw~ 
inojekty związane z przejściem 
na system Jesień-wiosna. I od 
tego cza.su n iezmiennie akcep­
towano podział na dwie grupy 
"' obu ligach oraz zasad4' ich 
tworzenia. 

- Bardzo się dziwlię pomy­
słowi, którego auroraimi byli 
na pewno ludzie najlepszej wo­
li, ale chyba niepotrzebnie u­
siłowali wynaleźć jakiś nowy. 
dotąd nie stosowany system po­
działu na grupy, Przez blisko 
100 lat wiadomo jak w podob-
11ych okolicznOIŚciach postępują 

ostatnich drużyn obu grup? mm~iszego z~aczenia do wy- obrota.ch - zwierza sie trener. ru oferty pośrednil<ów mi-eszka­mkow - pomf<>~o. wa~ mme 

1 

_ zachowując ostrożność ni." niowych, proponujących lóżko w Ma swoje dobre I złe trener Bara:i - 1 w zadnyn~ uniknęliśmy kontuźji, taki bo- góralskiej chacie za 30-50 zł, w strony. W zasadzie jesł on w~-p~u :r;i1e moga,. oi:ie b~c wiem mamy teren do gry. Dz[- zależności c·d przyzwyczajeń do sprzeczny z ogólnymi dążeniami u.wa~ne . Jak<> . m.toernik .sit. siaj śnieg, jutro odwilż. Stra- ~~~; 3~ ~~nicy pól metra lub PZPN do likwidowania elimi- Sk?nozyl•11Śmy trenmg1 na sah, .a towana. pokłuta kolkami bu- w południe zaczął padać śnieg. ! naCJt. Może sie zdarzyć, że oboz ma na _ce}u przyzwyczaić tów piłkarskich pokrywa śnież- który zlikwidował wszystkie na­drużyny, które w grupach za- pł~a zawod?1;1kow do gry. na na zamienia się w lo<lo•watą sze uprzedzenia 1 żal-e. w l<ońcu, jdy szóste miejsce, w wyniku !'-W1ezym pow1etrztL . Spa:ruiemy grudę. Niewinny upadek może najważniejsza jest sprawa mi­dodatkowego, spadkowego tur- z. zachowamei;n :13;JdaleJ pos~1- PO·ciągnąć za soba, fatalne na- strzostw i wai-unków, w jakich meJU zajmą ostatnie mie.isc.& n;ętych.. o.stroznosc1. w ~ba~:v1€ ~tępstwa. łvfimo daleko pc>si.mię- zostaną one rozegrane. b,...~ musiały rJpttso1c dru- k<>ntuz11 Ustaw czrn zmieniam Od wczoraj zamlmięte zostały .,...,. · . 1 . e . tych ostrożności nie udało na:n trasy b\egów narciarski.eh. co ma gą ligę. To może wyw~ać skla~. szukaiąc na_Jlepsz~J ko~- s;ę uniknąć kontuzji. Na SV'ZGc związek z regulaminem FIS. Dziś rozgoryczenie i wątpłiwo.ści w Ct'~CJ.l. Zdarza się W1ę~, ze śc-ie są to lekkie obrażen i <t, nie mam już żadnych obaw o to, sprawiedliwość spo·rt<>wĄ. Pre- konC'".i:ymy. grę .. w. zgoła ii:i~ym szybko przemijają<:e d12:ie.k.1 o- iż 'rzeba będzie przenosić przed zydium Za.rządu PZPN za.led- zestaWlemu, _lllZ. Ja.. za_częlismy. ptece dr czeruckiego. KS Dąb dwoma miesiącami ustalone trasy Io negatyV1'1le ustosunkowanie Wydawalo m1 się, ze. Jestef!l. v. sto.sowa! inną receptę. Grał na b1~gów. Odbędą się one wedlu!l 

MAGNETOFONY różnych ty­
pów import i krajo·..ve w 
cenie 4.8-0(}-8.000 zł, su­
szarki do włosów tmpot·~ 
w cenie 270 zł, pralki im­
port 3.200-4.985 zł, ma­
szynki do strzyżenia im­
port w cenie 885 zł, oj- ł 
bierniki radiowe z adap- .i. 
terem ł .800-5.200 zl - ~ 
Przybyszewskiego 32. ;" 

Sl.„ do waszego proiekht. celu a tu nagle nteszc7""oc1e b. . . kb l d . kt pierwotnego projektu. ..,. • · · .-,~ · · za OJ Ja Y c io z1ło o pun Y, Nim jeszcze zabrzmiały :fan:far~ 

SERWISY STOLOWE por­
celanowe 6- i 12-osobov.-e ł 
w cenie 34(}-350 zł, garn,-ł 
tury do czarnej kawy 6- ~ i 
12-osobowe od 100 do 1.007 ł 
zl, garnitury do białej ka-ł 
wy od 152 do 1384 zl, kie­
liszki do wina i wódki w 
cenie · 1,60--9,80 zł, szklan­
ki w cenie 1.00--10 zł, 
podstawki szklane od 1,60 
do 10,60 zł - Piotrkow­

Ra.d.io taltZ.wizja. • 
L 

CZWARTEK; 15 LUTEGO 

PROGRAM I 

we. 20.45 ;;Ze wsi 1 o wsi". n.oo fi.ln:M>wych. 21.00 z k!"aju i ze 
Karnawałowa rew!.a ork. tanecz· świata. 21.27 Kronika sportowa. nych. 33,00 Ostatnie wiadomosci. 21.40 Kalejdoskop kulturalny. 22.10 

a.oo Wiadomości. 8.05 Muzyka PROGRAM II 1 aktualnos·oi.. B.30 Muzyka !lO.! 
ranna·. 8.50 Pogadanka filo.:wticz- 8.30 Wiadomości: 8.35 Radiowy na. 9.00 Aud. dla klas III i IV kurs nauki języka trancus·kiego. 
:pt. ;.Takumoo". 9.20 Koncert ork. 3.50 Poranny kąncert. 9 .~ Audy­PR w Kralwwie. 10.00 „Skąd wie- cja aktualna. 1-0.00 „Spiewamy pie 
my o prędkości.ach gwiazd'' śni i piosenki" - aud. 10.25 Chwi poga<i. 10.10 Koncert muzyki ope- la muzyki. 10.:IO Dwa opow. Wl. 
rowej. 11.00 „Chłopak znad Nar- Lidlna. 11.00 Koncert symfonicz­·w:ii" - opow. 11.20 Gra Zespól ny. 11.57 Sygnał czaS"U i hejnał. 
Melodyków. 11.5il Z cyklu: ;,Ro- 12.05 Wiadomości. 12.15 Muzyka dzice a dziecko". 11.5& Komunikat ludowa. 12.45 (L) Magazyn dla o stanie Wód. 11.57 Sygnał czasu .wsi. 13.00 Pc·pularne transkrypcje 
i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 ork. 13.25 „Faraon'! - odc. 9. ;,Roliliczy kwadrans". 12.30 Ra- 13.40 (L) Informacje dnia. 13.45 d.iorekl.ama. 12.45 Na swojską nu- Aud. dla dzieci starszych ;,Blękit­
tę. 13.00 Aud. dl.a kl.as V. VI i n.a sztafeta". 14.00 Audycja lit.era­VII z cyklu: ;,Zielone kartki". eka. H.15 „Calendarium kultury 13.20 Muzyka dla ws.zystkich. 14.00 muzycznej" - aud. 14.50 Publi­„Na ulicach Paryża" - fragm. cystyka międzynarodowa. 15.00 pow. 14.30 (L) Koncert rozrywko- Koncert poznańskiej ork. sym:fo­wy. 15.00 Wiadomości. 15.05 Pro- nicznej. 15.30 Aud. dla dzieci z rram dnia. 15.rn „Od Ikara do cyklu: „Spi-ewamy piosenki i ba­Lunnika". 15.30 .,Co się wam naj- wimy się przy muzyce". 16.00 bardziej w tej audycji podoba". Wiadomości. 16.05 Koncert sym!o-16.05 Aud. aktualna Red. Spolecz- niczny. 16.40 Ekonomiczny pro­
nej. 16.15 Koncert Malej Ork. blem tygodnia. 17.00 Omówienie Rozgl. śląskiej PR. 17.00 Wiado- progr. 17.05 Koncert życzeń. 17.30 
mości. 17.05 z tycia Związku &!- Aktualności łódzkie. 17.~5 „Piotr­dzieckiego. 17.35 Z twórczości K. kowska 45" - rep. 18.00 Muzyka M. Webera. 18.00 „w kraju". 18.2(1 rozrywkowa. 18.15 Radioreklarna. Publicystyka ekonomlczna. 18 .30 18.30 Wiadomoścl. 18.35 Uniwersy­Radtoreklama. 18.50 Radiowy Jmrs tet Radiowy. 18.45 Pleśni ludowe. nauki języka angielskiego. 19.05 19.~5 Muzyka l ~ktualno!lci. tn.30 Magazyn literacki. 20.00 Dziennik Wieczorny koncert życzeń . 20.25 wieczorny. 20.26 Wia.domości spor .. Pelnym g!osem o sprawach mlo towe. 20.30 Pols.kle melodie ludo- dzieży". 20.45 Kwa<lrans melodii 

„Encyklopedia jazzu" aud 
22 .40 :Międzynarodowy Uniwensy­
tet R.adi<rJW;Y., 2;!.óO P. Czaj~<>:V.'s~: 
Sekstet d-moll' op. 70' „Wspornni<i'-

~,;~ec~!:lor~~1;" •· Os~~;;fe M~flc;~ 
mości. 

TELEWIZJA 
10.00 Program dfta szkól: język 

polski (dla klas licealnych) 
cykl: ;,Dziej-e dramatu", te­
mat: Molier „świętoszek'! 
inscenizacja (W) 

10.30 Przerwa 
17.20 Pr-0gram dnia (L) 
17.25 „Belgijskie wrażenia" - pro 

gram publicyst. (L. lok.) 
17.40 Program regionalny - „Pro 

mien:iś<ci" (Lódź ogólnop.) 
18.10 PKF (W) 
18.:!0 ;, Nie tylko dla pań·~ - ma 

gazyn (W) 
18.55 Recital skrzypoowy Igora 

Bezrodnego (ZSRR). Akom­
paniament: Abram Maka­
row. W programie utwory: 
Sergiusza Rachmaninowa, Ser 
giusza Prokofiewa, Igora 
Strawińskiego, Panczo Wla­
digorowa (W) 

19.30 Dziennik -telewizyjny (W) 
20 .00 Telewizyjny maga.zyn woj­

skowy 
20.35 „Piętno śmierci" - :film fab. 

prod. USA dozw. od lat 16 
(W) 

21.55 Ostatnie wl.adomości (W) 

to1· eź stracił niemal połowę ze- obwieszczające inaugurację mi-. 
społu. strzostw, czlowiel< mniej przy-

Udalo nam się nawiązać kon- cllylnie ustosunkowany do spor­
t<lkt z drużyną II-ligowego tu, może mieć wobec zawodów 
Śląska. Szybko doszliśmy do niemało pretensji. W kioskach 
porozumienia z trenerem Woź- Ruchu mozha lj:uplć tylko paple-

! 
. 

1 
. . . rosy z nalepkq FIS. Brydża mo-nia oem usta aiąc, ze W nie- żecie• rozegrać wyłącznie kartami 

dzielę rozegramy we Wrocla- „FIS", zapałki mają także na­
wiu, mecz towarzyski. To bę-lzwę „FIS". Ba, nawet kawa, pe­
dzie . n. asz jedyny poważny dejr7.anej zresztą Jal<eści, sprze­sparr·i-ng, ktury da mi podsta- dawana ie!;t jako FIS-owska. 
W)' do wyciągnięcia wniosków J to za .c~~k1em .n1ebag.atelną do­·. · b n·a tak·ei· lub innei· kon- ptatą . N1e~1sowsk1~ są tylk-0· sar;i-r o r_a 1 . 1 . · kl. Ale za to woznlce Jcażą sobie coepc.ii. _N1edz1elny;m meczem płacić,, jak 7.a 9umpijskie kursy. 
ze ślą.sktem zakonczymy obo- Przejazd z dworca do Dornu Tu­
wwą akcję przygotowawczą ! r;rsty na przedłużeniu ul. Ko­
powrócimy w domowe pielesze. ściuszki po dlugich targach kc­

Dalsze szczegóły - w następ- •ziuie nie mniej niż 40 zl. A c.o nym reportażu. to. b<;dzie od , soho1y. gdy weJ-
K ROZMYSLOWICZ t1ziemy na s1afo w orhltę narciar-. sklch Igrzysk? J. NIECIECKI 

To dwa największe obiekty sportowe Zakopanego, zbudowane 
specjalnie na FIS. Po prawej - hotel sportowy, po lewej -
kontury budynku rekreacy,inego . Cal ość położona w bezpośred· 
nim sąsiedztwie sk<>e7.ni pod KN>kwią, jest z pewn·ośclą naj-

nowszym krzykiem mooy sportowej. Foto: L. Olejniczak 

ska 100. 
TKANINY PLASZCZOW'F. 

damskie w cenach od fi•J 
do 150 zł, oraz flausze! welhiane na plaszczykl 

ł dziecięce w ;óżnych kolr:;-

i 
rach w cenie 40-150 zl 
- Nawroi 72. 

TKANINY PLASZCZOWE 
~ męskie 100% w cenie od 
{ 200 do 300 zł, ubraniowe 
; cr.oesankowe 60°,..0 w cenie 

: 

150 zł - Piotrkowska 317. 
TKANINY WELNIANE su­

kienkowe w cenach 2-3-1'.\0 
ł z!. oraz welny pła<;zcz<>­
ł we fl8-1fl0 zl - Wrześ­
; nieńska B8. 
ł l>VREKCJ A MHD CHEMIA 
I sl"rdecznie zaprasza wszyst­
; kie Panie do gabinetu k0s­
• moetycznego. przy ul. Glów­
r r.ej 5, który wykonuje za­
ł biegi z zakresu kosmetYk' 
i leczniczej, jak wszelkiei::o 

j 
rodzaju maseczki Z:ołowe. 
kosmetyk.i uuiekszaiącci nn. 
makiiaż.P dzienne i wieczo­
rQwe. hennę i inne or3z 
świadczy usługi z :r.akresu 
fryzjerstwa damskiego. 

@ REKLAMA @ REKLAMA 
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MANFRED GREGOR 

:ULICA _ 
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11.11 - • ' 
T ł u m a cz y ł y: 

EMILIA BIELICKA 

(34) 

i TERESA JĘTKIEWJCZ 

Rudi przyczołgał się do niej i delikatnie prze­
suną! ręka po jej ramionach. Poczuł, jak cale 
jej ciało drży, „Zwycięstwo" - pomyślał. Ona 
jednak nagle wstała i wrócila przez okno do 
swojej mansardy. 

- Chodź tu! - zawołała. 
Poszedł za nią ociągając się. Kiedy znalazt 

sie w pokoju i stanął przed nią, rzucil:i mu 
kurtkę. 

- Spływaj! 

Rudi zmierzył ja, wzrokiem. 
- Jak chcesz! powiedział. Wyszedł za-

strzasnąl za sobą drzwi. 

Petti rzucila się na łóżko i wtuliła twarz w 
pcduszkę. Potem wstała. żeby obmyć łzy. Ole­
Jek do opalania zostawi! plamy na pościeli. 

;,I tak muszę wszystko oddać do prania" ~ 
pomyślała. 

Rudi zbiegł po schodach na dół. „Wyrzuciła 
mnie" - myślał, zaskoczony. Wyszedł ze sta­
rego domu i znalazł się na ulicy. O mało niP. 
zderzy! się z 'chłopcem, który śpiesznie zmie­
rz.al do bramy. 

- Uważaj, ślepa.ku! burknął Rudi ze złoś-
cią, 

Potem dopiero poznal tamtego. 
- Benno? Mówiłem ci przecież, żebyś tu nie 

przyłaził. 
Benno Gerbe!" dysza! ~ałtown.ie. 
- Mt.1<Szę ci coś natychmia.st · powiedzieć. Cho 

lernie napięta sytuacja. 
- Pst, bądźże cicho, chłopie! Co się ~talo? 
- Mają tnnie na oku, Rudi! 
I Benno zdał mu ze wszystkiego sprawę, 

Kerschbaum słuchał uważnie. Kiedy tamten 
skończył, Rudi oświadczył: 

- To twoja sprawa, Bennol 
_...Tak, ale .•• 
_,Co: ale? - krzyknął Rudi ze złością. -

Ja ci nie mogę pomóc. Nie znamy się. Ka­
pujesz? Ty nic nie wiesz. I parY'Z gęby nie 
puścisz. jasne? 

- Tak - powiedział Benn<>. - Myślałem 
tylko, że mogliby\Ś'my razem nawiać. 

- Nawiać? Z byka spadłeś? A do.kąd? Masz 
może forsę? 

- Niewiele. 
- No. widzisz! Sprawa jest całkiem pro-

sta. Znikasz stąd, jutro idziesz grzecznie d0 
pracy i stajesz się porza,dnym chłopcem. 

Rudi uśmiechnął się kpiąco. 
- A policja? 
- Wyłgasz się przed nią. A jak nie, to my 

się z toba policzymy! - Rudi sięgnął do kie­
szeni i wycią.gną.ł nóż sprężynowy. Dtugn 
klinga ze szczękiem wyskoczyła z metalowej 
pochwy. - Znasz to przecież? 

Benno patrzy! na nóż jak urzeczony. 
- Tak - powiedział. - Teraz rozumiem; 

Już do was nie wrócę. 
- Tak. Nie wrócisz. Chyba. żie ja cię wezwę. 
Rudi wymmąl Benna. ale zanim wyszedł 

z półmroku bramy na ulicę, zlożyl nóż i wsu­
na,J go z powrotem do kieszeni. 

Benno patrzył w ślad za Rudim. 
- Psiakrew! - powiedział. 
Szybko pobiegł ulica, w dół. Skręcił w kie­

runku bulwarów. Ciągnęły się wzdłuż brze­
gów wąskiei rzeczki. Nie Widział wyjścia z 
sytuacji. „Chcą się mnie pozbyć - myślał. 
- Z roozkosza, bym go zamordował". Przy­
pomniał sobie nóż. Do wścieklo.ści dołączy! 
sie strach. 

Wt:lrapat się na niewielki wzgórek u brze­
_gu rz-eczki. Kiedy znalazł się na ścieżce, bioeg­
nącej wzdłuż grzbietu wzgórza., zobaczył ja­
kąś dziewczynkę. 

Mogla mieć czternaście czy piętnaście lat. 
Siedzfala nieruchomo ,„ fotelu na kółkach, 
zapatrZCY.na w książkę na swoich kola:1ach. 
Miała na sobie sukienkę w niebiesko-białe 
paski. Ciemne wlosy opadały jej na czoło. 
Chłopiec podszedł bliżej. Wtedy dostrze<'ł 

drewniany klin . Leża! przed tylnym kołef;'i 
fotela. Mial Widocznie zabepieczać mały po.. 
jazd na lekko pochyłym terenie. Mijając 
dziewczynkę Benn<> kopną! silnie drewniany 
klocek Fotel zaczął się toczyć. W oczach 
Benna pojawił się złośliwy błysk. 

- Ratunku! - zawolala dziewczynka. 
Po czym wydala przeraźliwy, nieartykuło­

wany krzyk. Benno ujrzał nagle brzeg rzeki: 
zbladł. .,Tego przecież nie chciałem" _ po­
myślał, przerażony. 

- Wyskakuj! - wrzasnął. - Wyskakujże. 
do diabla. No, s.koczże. głupia gęś! · 

Fotel dotoczył się do brzegu i przechylił 
sie w dól. Chłopiec nie widział. że za nim 
jakaś kobieta biegła bez tchu pod górę. Ca­
ła i.ego uwaga skupiła się na rzece. Wpraw­
dzie była ona w tym miejscu najwyżei n9 
sreść metrów szeroka, ale dość głęboka . Ben­
no prawie machjnalnie zaczął biec. Widział 
biał0-niebieską spódniczkę dziewczynki, na­
siąknięta brudną woda,. wydęta jak mały ba­
lonik. Chłopiec pędzi! jak szalony w dół, ku 

rzrcc. Wn-'la była Jndowa.ta. Płvwał n'oeszcze­
gńlnie. Ale nie miał czasu się nad tym zasta­
na.wiać. 
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